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W7 niedzielę w południe otwarta będzie 
^ Poznaniu wystawa prowincjonalna, która 
^edle pierwotnego projektu miała obejmować 
Wyłącznie działy pracy krajowej. Zapowiadała 
się ona bardzo dobrze, głownio w skutek tego, 

polskie społeczeństwo wzięło w niej żyw y  
1 serdeczny udział. Ono bądź co bądź stanowi 
^ kraju większość, nietylko liczebnie, ale także 
Pod względem produktywnym, albowiem Po- 
Uoy, wyrzuceni z ws .elkicii urzędów państwo­
wych i komunalnych, musieli się skupić około 
Pracy przemysłowej i rękodzielniczej, a obok 
êgd zawsze jeszcze dużo ziemi zachowali w  

s«vych rękach. Wprawdzie kraj jest grubo po­
wleczony pokostem niemieckim i ktoby nań 
Patrzył Tyiko z okien wagonu, ten sądząc po 
8zyliacłi i po urzędowym języku, brzmiącym  
ha kolejach, po mundurach pruskich, okrywa­
jących typowo oraudenburskie postacie, mu­
siałby mniemać, iż to ziemia na wskroś nie­
miecka, ale kto choć pobieżnie zajrzy do war- 
statów, wiosek, fabryk, ten dopiero pozna pra­
wdziwe oblicze tej ziemi. Co urzędnik, woźny, 
żandarm, co kolonista sztucznie przeplanto- 
Wany, co kulturtrager, wspierany z panofcwo- 
Wegi i skarbu, — to wszystko N iem iec; ale co 
°złowiek pracujący w pocie czoła o własnych  
siłach i zahartowany w walkach z przeciwno­
ściami, — to Polak W ięc gdyby chciano zro­
bić w Poznaniu wystawę munuuruw urzędni- 
czych i wykazów różnych urzędów germaniza- 
cyjnych, a do tego dla etnografii dodać parę 
typów kolonistów z Szwabii lub Pfalcu ; gdyby  
^m ierzono wykazać sposobem grańcznyrn, jak 
czcerdziesto-milionowy naród, wsparty olbrzy­
mią potęgą państwa, od stu lat się mozoli da- 
temn e nad wynarodowieniem tego kraju, — 
toby naturalnie taka wystawa obyła się b6z 
miziaia Polaków i przedstawiałaby obraz w 
swoim rodzaju zdumiewający. A le ponieważ 
Postanowiono zrobić wystawę przemysłową i 
tolniczą, przeto prędko się spostrzeżono, że bez 
miziału Polaków rzecz nietylko będzie chy­
biona, ale wprost nie przyjdzie do skutLu, bo 
firm niemieckich z Poznańskiego zgłosiło się 
tylko 50. W ięc komitet, z panem Griiderem na 
czeie, zaprosił nasze społeczeństwo do udziału 

wystawie, a ono zgodziło się na to pod wa- 
^hiin.em. że we wszystkiem i bardzo ściśle bę­
dzie uszanowane równouprawnienie narodowe 
i językowe. Komitet jakiś czas się wahał, 
przy ął jednak ów warunek, zaprosił do swego 
grona kilku Polaków i wówczas, na pierwszem  
posiedzeniu tak powiększonego komitetu, o 
świadczył p. Griider, że nietylko komitet, ale 
i sam naczelny prezes kraju uznają słusznosć 
żądania polskiego i zupełnie się zastosują do 
hiegu. Odtąd bez żadnych zatarg' iw narodo­
wościowych pracowano nad urządzeniem w y­

stawy wspólnie i gorliwie, a r iejeden, patrząc 
na to, myślał, że takby przecie mogło być we 
wszystkiem . z korzyścią dla wszystkich.

Lecz tymczasem znany nienawistnik z 
Friedriohsruh zachęcił prywatnych Niemców  
do wspieramu akcyi germanizacyjnej rządu. Po­
wstało tedy stowarzyszenie Hekatombowe, któ­
re w całych Nidinczćch poczęło zbierać składki 
na subwency onowanie w Poznańskiem niemie­
ckich rolników, kupców, rzemieślników, lekarzy 
. adwokatów, zgoła ludzi wszelkich zawodów, 
aby łatwiej pokonywali Polaków. "Wkrótce po­
dobno założy to stowarzyszenie bank z fundu­
szem zakładowym 10 milionów marek dla szko­
dzenia polsk'emu bankowi Ziemskiemu. Są tedy  
pieniądze, będzie więc geszeft, a zatem, jak 
kilka dni temu na przedwyborczem zgromadze­
nia w Międzyrzeczu podniósł kandydat na po­
sła AVerner, na czeie wszystkich powiatowych  
oddziałów stowarzyszenia II lv. T. stanęli bez- 
wyznaniow* żydzi, znani w Prusach ze zdol­
ności do jątrzenia. W  Poznańskiem zwiększyło 
się rozgoryczenie Polaków i wzrosła odstręcza­
jąca huta Germanów. Przepaść się rozszerzyła 
między dwoma odłamami ludności, a to po­
działało także na komitet wystawowy. AVspól- 
nie ze stowarzyszeniem Hekatombowem począł 
on zachęcać Niemców ze wszystkich stron ce­
sarstwa do udziału w wystawie, przedstawiał 
_.m, że to sprawa patryotyczna, narodowo-nie- 
miecka i tak ściągnął przeszło 300 firm obcych 
w Poznańskiem Nadto agentom poznańskim  
fabrykantów angielskich i belgijskich pozwolił 
także wystąpić jako samodzielnym miejscowym  
przemysłowcom i tak się stało, że ze 670 wszy­
stkich wystawców jest owych obcych około 
czterystu. Jednocześnie Polakom począł czynić 
różne utrudnienia i zredukował ich liczbę do 
150ciu wystawców. "Wówczas zapomniał o wa­
runku równouprawnienia językowego, postawio­
nym przez Polaków, a przyjętym przez Niem­
ców: na szyldach wystawowych i w programie 
otwarcia wystawy nie dano żadnego kątka na­
szemu językow i, będą mowy i śpiewy tylko 
niemieckie.

Naturalnie Polacy zaprotestowali i żądają 
dotrzymania warunku, od którego uczynili na 
początku zawisłym swój udział w wystawie. 
Nie wiemy, jak się ta sprawa rozstrzygnęła, 
może protest Polaków będzie odrzucony, gdyż 
Nmmcy są panami położenia: maj ą wystawę i 
mogą dać jej etykietę wyłącznie niemiecką, 
albowiem Polacy już nic mają prawa wycotać 
nadesłanych okazów. Lecz, je iii tak się stanie, 
to ua otwarciu będą tylko umundurowani urzę­
dnicy i w u m . ________

"We czwartek, w rzymskim teatrze Argen- 
tina, wystąpił Crispi z kandydacką mową. Z 
wygłoszeniem jej zwleuał riem al do ostatniej 
chwili przed wyborami do parlamentu, kc,óre 
odbędą się w całym kraju w niedzielę. Chciał 
razem odpowiedzieć na wszystkie zarzuty, czy­
niono mu przez opozycyjnych kandydatów pod- 
czaD krótkiej agitacyi wyborczej. Z dwóch 
części składała się jego m o w a ; pierwsza była 
polemiczna, w drugiej rozwmął swój program; 
pierwszą zamknął słowami : ,,"Wszystko, co o 
mme głosi opozycya złego, jest fałszem i o- 
szczerstwem“ ; drugą zakończył okrzykiem : 
„Jak oni ze mną, tak ja z n im i: oko za oko,
ząb za z ą b !“

Podany przez nas wczoraj dość obszerny

telegram o tej mowie nie zawiera notatki o 
tych słowach jego. Am zanim ona była w y­
głoszona, już zwyczajem niekiedy praktyko­
wanym na zachodzie wydrukowały ją dwa mi- 
nisteryalne dziennik: Biform a  i Tribuna, aby 
prowincyonalna publiczność przeczytała ją w te­
dy, gdy Crispi mówił w teatrze Argentina- 
Z tych dzienmków powtórzyły tę mowę bar­
dzo obszernie prywatne telegramy pism n ie­
mieckich, które właśnie mamy przed sobą. 
Zawierają one jeszcze telegram o artykule 
wielce wpływowej gazety V Ita lie , która o ta- 
kiem drukowaniu mów przed ich wygłoszeniem  
wyraża się niepochłeb Je: „Jest to — pisze o- 
na objawem upadku oratorskiej sztuki we 
"Włoszech, która zeszła na proste wypowiada­
nie wyuczonych na pamięć słowc w słowo 
artykułów. Seiia, Minghetti, Katazzi improwi­
zowali pod wrażeniem, słowa ich były na­
tchnione, a niewyuczone i dlatego porywały 
słuchaczy. Dziś Crispi waży po aptekarsku 
każdy wyraz i przed lustrem uczy się go 
wymawiać — jedno zimno, drugie namiętnie, 
trzecie szydersko. Sztuka ta, jako aktorska, 
może być świetna, ale kiedy nie ma dekoracyi 
tbatralnych , kostiumów i sztucznego światła, 
to publiczność nie może od lać się złudzeniu i 
takich wyuczonych mów słucha zimnoa Na tej 
podstawie L'Italie prorokowała Crispiemu fia- 
sco, jednak omyliła się, bo dawano mu brawa. 
Dla nas wszakże ciekawszo, za co to Crispi tak 
się rozgniewał na opozycyę, że przyrzeka odda­
wać ząb za ząb.

ltzecz była taka. Minister finansów Sonni- 
no w ygłosił niedawno mowę w Medyolanle i 
powiedział między mnemi, że mądra polityka 
Crispiego powoli naprawia finansowe stosunki, 
niedobór się zmniejsza, rząd starał się umknąć 
pożyczki na bieżące potrzeby administracyjne 
i na wyprawę jenerała Baratieri/ego do Abbi- 
synii — i tego dopiął Jeszcze trochę wytrwa- 
łośdi w tym kierunku i deficyt zniknie Otóż 
po tej mowie Sonnlao, opozycya wykryła, czy 
zmyśliła rzeczywiście brzydką aferę rządową 
tego rodzaju: W  roku przeszłym parlament
uchwalń ustawę zwaną „Poyedimenti finan- 
ziari“ a wniesioną przez rfonnino Wedle tej 
ustawęy powiększono podatek kuponów od ren­
ty państwowe, w skutek czego kupon nie 
niesie 4 lir 34 centymów, lecz tylko 4 liry. 
Wszelako dla funduszów stowarzyszeń dobro­
czynnych zrobiono w tej ustawie wyjątek, iż 
owe stowarzyszenia obowiązane są do pewne­
go terminu z ło ży ’ swe enty w karne państwo­
wej jako depozyt, na co otrzymają pokwito­
wanie. Od tych funduszów skarb państwa bę­
dzie nadal płaci! dawny procent, & w miarę 
możności będzie konwertował owe renty na 
4'/j procentowe papiery kolejowe i bankowe, 
mające pupilarną wartość, gdy zaś tej kon- 
wersyi dokona, wówczas stowarzyszeniom  
zwróci te efekca. Tak się też staro. Stowa­
rzyszenia dobroczynne zdeponowały w kasie 
państwowej renty na 450 milionów lir i otrzy­
mały pokwitowanie. Wkrótce potem parlament 
przyzwolił rządowi zastawić w krajowych ka­
sach oszczędności rent owych ma 15 milio­
nów lir, aby były pieniądze na bieżące po­
trzeby. Jednak rządowi nie wystarczyło tych  
piętnastu milionów na abbisyńską ekspedycyą, 
na pensye urzędnicze i na różne przekupstwa 
wyborców, więc potajemnie sprzedał za gra­
nicę z tego depozytu rent na 7. milionów lir,

a ubytek ten spodziewa się pokryć w cią­
gu lat kilku i dlatego Crispiemu tak bar­
dzo chodzi o pozostanie u steru jak naj­
dłużej, dopóki nie pokryje naruszonego de­
pozytu.

Opozycya tak n.ewybrodnie zmyśla na 
Crispiego, że i ta historya, w zasadzie mo­
żliwa we W łoszech, gdzie i me takie sztuki 
dawniej robił Crispi_ wyd; je się przecież pro- 
stem kłamstwem. A le jeśli Crispiemu przypa­
da do gustu pogańska metoda walki „oko za 
oko ząb za. ząbu, to nioch sam tak waiczy, 
lecz nie wolno mu brać do pomocy całej po­
tęgi państwa, bo nie po to jest szefem rządu, 
aby osobistych wrogów pokonywał siłą Włoch. 
Jeśli każdy minister będzie używał państwa 
dla swyrnh osobistych celów, to n'.e długo 
potrwa to państwo: rozpadnie się, jak byle
przez kogo i byle na co używana miotła

W B elgii nastąpiła częściowa zmiana ga­
binetu : minister spraw zagranicznych hr.
de-Merode podał się do dym isyi i już ustąpił. 
PrzesiGnie zagrażało całemu gabinetowi kato­
lickiemu de-Buileta, lecz on umył ręce, aby 
spraw krajowych nie wTydaó w ręce libera­
łów. Rzecz poszła o przyłączenie Konga do 
Belgii. Podkomisya parlamentarna, złożona 
przypadkowo z liberałów i socyalistów, uchwa­
liła odrzucić projekt rządowy o zabraniu 
Konga na własność B&Lgii. Król i gabinet 
zaangażowali się w tę sprawę w obec pry­
watnych kapitalistów angielskich, którzy chcie­
li Kuligo wydzierżawić od króla na długie la­
ta Już była zawarta z nimi wstępna ugoda, 
już oni pewne koszta ponieśli, k iedy w tern 
stronnictwo katolickie w B elg i; zapragnęło 
objąć tę kolonię na rzecz państw? , a król i 
mi ms tory urn, zgodziwszy się na to, zerwali 
z owem angielskiem konsoroyum. Teraz więc 
zarówno król jak i gabinet znaleźli się po u- 
chwale subkomisyi w przykrem położeniu. Na 
to właśnie subkomisya liczyła, bo jej chodziło 
o zmuszenie gabinetu katolickiego do dymi- 
syu a może i do abdykacyi króla, gdyż g ło ­
śno mówiono, że ona nastąpi. Lecz król spo­
kojnie przyjął uchwałę podkomisyi za mm  
to samo uczynił gabinet, a do dyim syi po­
dał się tylko hr. de-Merode, jako ten, który 
zrywał ugodę z angielskiem konsoreyum.

ILszą nam z Wiednia, 24 maja.
Organa opozycyjne ciągło jeszcze żywią 

się okruchami ostatniego posiedzenia Izby po- 
selsaiej, na kturem młouoczesi i antysemici, na 
chłodno, ale z niewątpliwym talentem korne- 
dyant iw, usiłował, wywołać jedną z tych burz 
w szklance wody, które znamy doskonale 
z praskiej sali sejmowej i z tutejszego ratusza. 
Politycznego znaczenia podobne burdy me ma­
ją. Źe frakeye skrajne chętnie obst.rukcyą unie­
możliwiłyby wszelką czynność parlamentarną, 
o tem wszyscy wiemy. Ale pewną jest rzeczą, 
że im się to nie uda. Y/ażną rzeczą było o- 
świadczenie ministra Bacquehema, że komitet 
ściślejszy w pomyślny sposób skończył swe 
prace. Ponownie wykazało się więo, że frakeye 
skrajne przez kilka dni w tej kwestyi mane­
wrowały najprostszem kłamstwem, zapewniając 
uroczyście, że komitet ściślejszy nie zdołał się 
wywiązać z swego zadania. W  ogóle jest to 
chaiaktery stycznym faktem, że cała akoya 
przeciwko koalicyi opiera się niemal wyłączme

na kłamstwach, wymysłach, plotkach, pokąt- 
nych intrygach, parlamentarnych skandalach. 
Do moramych celów oczywiście nie dąży opc- 
zycya, posługująca się tak niemoralnymi środ­
kami. Na prawdę też ze strony opozyeyi ra­
dykalnej nie zagraż? koalicyi żadne niebezpie­
czeństwo. Jeżeli jej zagraża, to z innej strony, 
ale zapewne i tym razem uda sie Kołu pol­
skiemu zabezpieczyć nadal jedyną parlamen­
tarną kom binacyę, która jako uako umożliwia 
noimalua p racę, a po której upadku mógłby 
nastać jedyn.e czysto biurokratyczny gab rict.

W  kwestyi cylejskiej, jak wiadomo, Koło 
polskie dotąd nie powzięło żadnej uchwały, a 
sam fakt, że dotąd nie przystąpiono w kom.syi 
budżetowej do roztrząsania budżetu mimste- 
ryum oświecenia, świadczy dostatecznie, że mi­
nister Madeyski tej kwestyi arażLwej nie tra­
ktuje z tą lekkomyślnością, ,ak pewne dzien­
niki W każdym razie uchwalenie owej pozy- 
cyi bardzo odstręczy niemiecką lewmę, a wcale 
nie uchroni klubu konserwatystów od daiszej 
secesyi. Owszem, bardzo łatwo przewidzieć, że 
sześciu posłów słoweńskich tak czy tak wystą­
pi z klubu konserwatystów poprostu dlatego, 
ponieważ to nie są konserwatyści, lecz rady­
kaliści, zbliżeni o wiele więcej do mlodocze- 
chów, niż do ks. Sehwarzenberga. Ze także hr. 
Hohenwart zawdzięcza swój mandat poselski 
okręgowi słoweńskiemu, jest to jedna z tych  
zagadek, które się wyaarzają w Austryi, a tłu­
maczą dziwnie skomplikowanymi stosunkami. 
"W każdym razie nie zawdzięcza go swemu 
konserwatyzm owi! Nikt też z nas nie może li­
czyć na wdzięczność Słoweńców. Koło polskie 
przez 10 lat popierało wszystkie dezyderata 
Czechow, a pomimo tego ludność czeska w y­
brała w r. 1890 wrogich Polakom młouocze- 
chów. Tak samo nie możemy się spodziewao 
żadnej wdzięczności po Słoweńcach. Byłoby  
więc nonsensem powodować się w tej sprawie 
jakimś sentymentalizmem i jakąś teoretyczną 
solidarnością słowiańską, a me, jak robią w szy­
scy inni, wyłącznie własnym interesem naro­
dowym — polskim.

Hr Hohenwart po raz pierwszy od knuu 
nastu lat zamierza zasiąść tym razem w dela- 
gacyi austryackiej. Oczywiście w lyrn celu, 
aby na przypadek, wejścia do niej ks. Alojzego 
Liechtensteina i tym piodobnych „mężów sta- 
nu“, przemówić ex oifo w duchu prawdziwie 
konserwatywnym. Być może, iż wyjątkowo w  
przyszłej sesyi delcgacya austryacka stanie się 
ciekawszą, niż węgierska, która zaniecha wszel­
kich dramatycznych rozpraw.

K o r e s p o n d e n c i e .
Vtiedeń 2 3 maja.

Mamy więc „AYenecyę w W iedniu11. D zi­
wny talent Y/iedeńczyków do maskarad, ae- 
koracyi, efektów teacialnych znowu się obja­
w ił w wystawieniu .kilku pałacyków , restau- 
racyi i osreryi, kanałów płynących między sze­
regami domów, placów a ia Yenezia, naśladują 
cy-ch sławne wzory nad lagunami. Powtarzam  
a la Yenezia, bo Wenecyi- czy części choćoy 
jej malej niepodobna przecież odbudować w o- 
g^oazie żadnym. Samo miasto włoskie przy­
pomina dokładnie tylko leprodukcya placu 
Marka i piazetty. Zresztą kanały, domy, de- 
koracye, gondole pod baldachimami ze złoco­
nego jedwabiu i sami gondolierzy robią wra

‘i (POWIEŚCI PRAWDZIOA
(Obrazu z życia Sportsmana).

(Ciąg dalszj).
Staś odpowiedział:

— No to staraj się ten zakład pokryć, i ju- 
ko trzymaj przeciw niemu.

— Oooo ? — zawołało trzeck' panów.
— Powiem wam — odrzekł Stas — że bar­

dzo prawdopodobni' > „Tytan nie wygra, a daj 
Róże, żeby Piawdzio nie nabawił się jakiego 
kalectw a, albo nie skręcił karku.

— Ależ koń doskonale skacze, tyle już razy 
Wygrał.

— Alu jest prawie „bioken down11 *), wiem
z bardzo dobrego źródła; noga naciągnięta

^ treningu, a trener puszcza go, aby z siebie 
Mnę z walić na wypadek w biegu, młudszy 
Nałęcz ani Prawdzie nic o tem nie wmdzą.

-— Jakto? mów! — zawołano ze wszyst-
Reh stron. _

— Powiem wam, skorom się już wygadał, 
* jeśliście porobili zakłady na „I ytanau to się 
Jarajcie p-kryć je. A le proszę, ażeby to, co 
Jriwiem, zostało w tajemnicy, bo powiadam 
*ani tylko. Dziś rano cnłopak ze stajni Nałę- 
e?a, a "którego znam mszczę dawniej, oO służył

Prawdzica, przyszedł do mnie w wielaim  se­
r e c ie  i opowiedział mi, żu koń, który jak 
^iądomo jest bardzo trudny do trzymania 
jjhiósł chłopca na jakimś gaiopie, i naciągnął 
Agę. Trener Plant wie, jak wysoko Nałęcz 
Ago konia ceni, i jak bardzo mu na wygranm  
Jgo właśnie biegu załtży; zachował całą rzecz 
y  tajemnicy, i jeszcze na niej zrooi interes, bo 
^Otobił pokryjomu zakłady w Wiedniu, a pta- 
Nopodobnie i tutaj przeciw „Tytanowi1*. K (ń  
JMsi przegrać, to on wygra pokaźną sumkę, 
Jj c° go to obchodzi, czy Prawdzie złamie o- 

czy n o g ę , czy może kark skręci 
J * >' onany jestem, że chłopak mów;' prawdę 
v Gfiodziło mu istotnie o Prawdzica, bo nawet 

idzieloną mi wiadomość nie przyjął pienię-

i. *) „Broken down“ — po niemiecku dosłownie 
j,, ° Wgets-othen11 —- nie da się równie dosłownie 
^.Polsku przetłumaczyć. Wyraz ten oznacza nacią­
ga Ĉle ścięgna w przedniej nodze, któremu podle- 

konie wyścigowe, a nawet i myśliwskie.

dzy. Jeszcze raz proszę o dyskrecyę.
Mania, która słuchała z wielkiem zaję­

ciem, chociaż mało co rozumiała z tego sta­
jennego wykłauu, zerwała się z krzesła, i za­
wołała :

— Przecież Prawdzioowi o tem powiedzia­
łeś r1 To obowiązek sum ienia!

— Taką była moja pierwsza myśl — odrzekł 
Staś — ale była niepraktyczną.

— Jakto ? — mówiła Mania — toż on kark 
okręci, i będziesz go miał na sumieniu—i oczy 
jej się zaiskrzyły gniewem.

— Uspokój się , dziecko, siadaj i słuchaj, co 
c: powiem, a przekonasz s ię , ze jak ci mówi­
łem, pierwsza moja myśl była niepraktyczną 
NVybadałem Prawdzica o tyle, że wiem, iż on 
me ma najmniejszego wyobrażenia o niebez­
pieczeństwie, jakie mu grozi, to jest, że koń 
w biegu urwie nogę nagle zakuieje, albo ko­
zła przewróci. Otóż gdyby mu powiedzieć jak 
rzecz stoi, to z pewnością uprze s i ę , i pojedzie 
pomimo wszystkiego, ażeby me wystawić się 
na podejrzenie ze strony tych, którzy nie w ie­
dzą , że koń prawic kulawy, że albo się prze­
sól aszył wcale groźnych w tym roku przeszkód, 
albo porobił zakłady przeciw koniowi, na któ­
rym miał jechać, a którego nikt inny z gen- 
tlemen-riderów trzymać nie potrafi.

— Ależ cały owuat wie, że Prawdzi się nie 
boi nie wiem jakich przeszkód, i że się nigdy 
nie zakłada — przerwał Rawicz.

— Prawda — odparł Staś — ale nie bierzesz 
w rachunek miłości bliźniego, a któż obliczy 
jakie ona fałsze zdoła wymyślić. Idę dalej. 
Z pewnością Prawdzie pojedzie, chociażby w ie­
d z ia ł, jak dwa a dwa cztery, iż kark skręci. 
Tylko jadąc z tem przekonaniem, źe mu grozi 
niebezpieczeństwo , pomimo całej jego odwagi, 
w lelkie pytanie, czy potranłby zachować zimną 
krewi a ona w rym wypadku jest kwestyą życia 
albo śmierci. Skoro więc konieczme ma jechać, 
lepiej, żeby nic nie w iedział; zresztą osądźcie, 
jeszcze jest czas jutro go uwiadomić. "Wiecie, 
jak szozerą przyjaźń mam dla n ie g o , ale w ie­
dząc, że go nif odwiodę od zamiaru jeżdżenia, 
doszedłem do tej konkluzyi Poradźcie mi...-

W szyscy panowie byli zdania, że Stas ma 
siuszność.

Trzy damy, dla których ta stajenna roz­
mowa była dziwnie nudną, rade były, że się

raz skończyła, i zaraz zaczęły szczebiotać Ma­
nia jedna siedziała chmurna i zamyślona.

— Mania widocznie dziś nie w humorze — 
ktoś zagadnął.

— Głowa mni“ boli okropnie, kairie mi za­
wołać dorożkę, — pojadę do dom u, — tylko 
sobie wypraszam , żeby mnie nikt nie odpro­
wadzał.

Biesiadnicy spojrzeli po sobie. Ona w y­
piła duszkiem szklankę y ia a  szampańskiego, 
i odjechała do domu.

V
Nie zmrużyła oka tej nocy . ciągle w my- 

śh w a ży ła , czy Staś miał słuszność czy nie 
m ia ł; czy Prawdzica uprzedzić o grożącem mu 
niechyonie niebezpieczeństw ie, czy lepiej tego 
ni“ roDió. Zasnęła gdzieś o wschodzie słońca i 
zbudziła się o niezwykle wczesnej godzinie 
z tym samym niepokojem, Ubrawszy się ciemno 
poszła do kościoła, a powróciwszy napisała na 
karcie y izytowej :

„Potrzebuję się z tobą widzieć koniecznie, 
bardzo proszę przyjdź przed południem , bo o 
dv,runastej muszę być w teatrze na próbie. Do 
miłego widzenia się".

Y łożyła kartę w kopertę, na której napi­
sała adres Prawdzica, i posłała do hotelu.

Komisyoner powrócił z doniesieniem , że 
bilet zostawił u portyera, — bo ten pan rano 
pojechał na tor wyścigowy, i dotąd nie wrócił,

Ziana tego dnia pokazywano jeźdźcom, 
którzy miel brać udział w biegu myśliwskim  
wytyczony już chorągiewkami kolorowemi tor 
z przeszkodami. B yły  one bardzo poważne, a 
zaraz druga była jedną z najgroźniejszych, bo 
rów dwanaście stóp szeroki, a przed nim stały 
płot wysokości trzy i pół stopy, potem mury, 
parkany itd.

Powróciwszy do hotelu na herbatę, Praw­
dzie odebrał bilet M ani; skrzywił się, i pomy­
ślał : „Pewnie „karota11 na fiakra na wyścigi u

VV~ypiwszy herbatę przebrał się i poszedł 
do mej.

^rzywitała go wymówkanr źe będąc od 
dziesięciu dni we Lwowie, mszczę jej ani razu 
nie odwiedził.

— Bałem się pokusy — odpowiedział z ga- 
lanteryą.

— A  ja wiem, że twoje konie i wyścigi mil­

sze ci daleko odemnie, i że podczas wyścigi w 
nigdy ciebie widzieć nie można.

— Ależ nie mam wolnej chw li, mam zobo­
wiązania, wiesz przecie, że dane przyrzeczenie 
jest święte.

— Wiem, wiem, i przepraszam, żem cię od 
tych twoich zajęć oderwała, ale mam do ciebie 
wielką, bardzo wielką prośbę.

— Cóż takiego? — zapytał; a w duszy po­
myślał : „otóż jesl.u

— Masz jechać dzisiaj na koniu Nałęcza, jak 
on się nazywa ?

— „Tytan.u Pojadę w wielkim biegu m y­
śliwskim.

— Bój się Boga m e jedz, jeśli mię trochę lu­
bisz, bo nie myślę, żebyś muie kiedy mógł ko­
chać ; jeśli mi trochę dobrze życzysz, a sądzę, 
że tak jest, nie jedź, zrób to dla mnie!

Prawdzie zrobił wielkie oczy, i z uśmie­
chem pow iedział:

— A toż co znowu? m e posądzam cię prze­
cież o to, żebyś przeciw memu jakiś zakład 
zrobiła, ale może ktoś, na k’m ci bardzo zale­
ży, ma znaczny zakład przeciw „Tytanowi11, 
Więc ci chodzi o to, aby on nie szedł, i tem 
samem przegrał.

— F e ! jakiś ty  niepoczciwy. — wybuchła 
Mania ze łzami w oczach i w giosie — nie 
wiesz o co choazi. Byłam wczoraj na kolaoyi
i dowiedziałam się, źe ci grozi w ielkie niebez­
pieczeństwo, jeśli pojadziesz, może kalectwo, a 
może i śmierć.,.

— Coż znowu ? zapewne na każdeu przeszko­
dzie może się koń przewrócić, ależ tyle ludzi 
poumierało w łóżku. Czyż to mnie pierwszy 
raz jeździć z przeszkodami ?

— Ale ty  nic nie wiesz, — powtórzyła — 
w y wszyscy ludzie wyścigowi jesteście w rę­
kach tych obrzydłych Anglików, którzy was 
oszukują i na tem robią majątki Ja ci powia­
dam i ;viem z pewnością, żo „Tytan“ jest. . jak 
oni to mówili?... „brokdannu ! wiesz, co to zna­
czy? i idzie w biegu umyślnie, ażeby w nim  
zakuła!, a o ciebie kto się troszczy ? ja  jedna... 
jedn a..

— Serdeczni im ci wdzięczny, — odparł, ca­
łując ją i szczerze wzruszony poczciwą tą tro­
skliwością — dobre dziecko z ciebie i tego ci 
nie zapomnę, ale od kogoż się dowiedziałaś? 
nie wiem, kto był na kolacyi.

— Od kogo, tego ci powiedzieć nie mogę, 
ale tyle ci powiem, że chłopak ze stajm N ałę­
cza wygadał się przed jednym z najlepszych 
twoich przyjaciół. Ten chłopak służył niegdyś 
u ciebie

— Józek.
— I przyszedł z tą wiadomością, aby ciebie 

ostrzedz o oczywistem niebezpieczeństwie
— A czemuz ten mój, jak go nazywasz przy­

jaciel nic mi o tem me powiedział ?
— Pojmujesz, żem się go zaraz zapytała, ale 

mi odrzekł, że ty  się uprzesz koniecznie jeź­
dzić, więc by to nic nie pomogło, bo się bę­
dziesz bał jakichś posądzeń, żeś się pizestraszył 
przeszkód, że porobiłeś jakieś zakłady przeciw  
koniowi... alboz ja wiem ‘ a w końcu powie­
dział, że pierwsza jego myśl była, żeby cię 
ostrzedz, ale to ostrzeżenie mogłoby byc o tyle 
szk ulliwem, żeby ci odebrało zimną krew, a 
to ,ak mówił, jest w tym  wypadku kwestyą 
życia- albo śmierci.

Prawdzie zamyślony umilki.
P izy  pomniał mu się Staś, jak poprzednie­

go dnia- wywołany wyszedł od n iroaty, potem 
wrócił jakiś zdetonowany, nieswój i w ypytyw ał 
go bardzo szczegółowo o „Tytana', co mu po­
tem z pamięci wyleciało. Kiedy tak siedział 
zamyślony,

— Nie poiedziesz? — rzekła, zarzucając mu 
ramiona na szyję

— Pojadę — odrzekł stanowczo-
— Jakto? po oczywiste kalectwo albo śmierć?
— Najprzód ani jedno ai i drugi e me jest 

oczywiste, bo gdyoy się każdy zabija., który 
na wyścigach jeździ, to nietylko jabym nie 
miał przyjemności dzis z tobą rozmawiać i czuc 
twoje śliczne łapki na moje, szyi, ale już da- 
wnoby wyścigów nie b y ło ; boby me stam 
jeźdźców; dalej, muszę jeździć najprzód d m e ­
go, żem obiecał, a wiesz, że mam tylko jedno 
słowo ; po wtóre, gdybym nie jeździł, m ogiiby 
mnie Niemcy podejrzywaó o to, żem się prze­
szkód przestraszył; po trzecie, nie ma innego 
jeźdźca, któryby sobie z tym komem dał radę, 
a nakoniec, gdyby i koń był wycofany' i uie 
szedł, to jeszcze możeby mnie posądzano o to, 
żem pokątnie robT zakłady przeciw koniowi, 
który jest „faworytem1-, i że nie jadę, aoy on 
m e wygrał.

(Ciąg dala z” naatarń'

!
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żanie bardzo teatralne. Ta Wenecya w Prate- 
rza jast po prostu. to in ą  -wielką sceneryą, na 
którą nie potrzebowano żałować ani miejsca, 
ani zachodów i w kcórej widzowie miąszają się 
z aktorami. A aktorami są śpiewacy wrzeko- 
m. włoscy l brzdąkające na. gitarze pseudo 
W loszki z których nie jedna za wiele umie po 
„lerchenfelisku1* i restauratorzy stojący u progu 
małych, kwiatami z za lśmącycn szyb wdzię­
czących się lomostw Jest zapewne kilku pra­
wdziwych Włochów w tej kompanii, ale tych  
przyuczono śpiewać i odgrywać wiedeńskie ku- 
P le ty  r- tekstem — włoskim, co dla szerokiej 
publiczności ma wprawdzie wartość nie małą, 
ale dla poszczególnych gości trąc. zbyt patryo- 
cyczno-lokalną mam erą. Znać, że plan cały  
zrodził się w głow ie dyrektora — teatru. Ini­
cjatorem przedsięwzię.ia był bowiem Gabor 
otemer, który straciwszy majątek na dyrekcyi 
teatru Karla, poszukawszy napróżno szczęścia 
w  .Berlinie i gdzie Indziej t  Niemczech spró­
bował o własnych siłach skomponować ope­
retkę — w Praterze. Rzecz udała się. Znalazł 
kapitalistów którzy w W iedniu zawsze ocho­
czo się garną do mscenowania różnych Tars, 
skupiono siły  architektów, malarzy, dekorato­
rów. Mai morek, który swojem naśladownictwem  
„starego W iednia1* w wystawia muzyczno-tea- 
tralnej zyskał sobie imię g ło śn e , Kautsky i 
Rottonara pracujący dla scen nadwornych w 
zakresie dekoracji malarz Gaul, który znako­
mite ma pomysły w wynajdywaniu kosujumiw 
i  inni jeszcze złożyli się na wspólne dzieło, 
które dziś stoi i nazywa się „W ereeyą w  
W iedniu “.

Największą jej zaletą będzie park cieni­
sty, oryginaln i muzyka ulicznych śpiewaków i 
orkiestr włoskich i dobre restauracje z potra­
wami i winami włoskiemi. Plaoe, architektury, 
kanaij zbyt szybko spowszednieją, jak wszyst­
kie miniauury i cacka. Robią one wrażenie 
pierwszy, drugi raz, ale na długo ohyLa stano­
w ić nie mogą actrakoyi. Kostjumy obce, zw ła­
szcza gondolierów i śpiewaków, prześliczne ba­
lustrady gmachów starych, portyki z łutam i 
ostrym', mosry na które wstępuje się po scho­
dach i z których prześliczne otwierają się per­
spektywy —• m ogłyby złudzenie wywołać na 
naiwnym widzu, że w  rzeczy samej znalazł się 
gdzieś we W łoszech nad Adryatykiem w sta- 

em imeście dożów. A le w przedsionkach pa­
łaców sprzedaje się piwo bawarskie a w opa­
ctwie San Giorgio kelnerzy usłużni podają 
nsotto. Na kanałach ciasnych wre życie. Wrze- 
k imo z W enecyi sprowadzeni gondolierzy u- 
wijają się na łodziach i wykrzykują na siebie, 
kiedy wyminąć się wypa la, na placach grupy 
śpiewaków w pięknych strojach narodowych 
z nadzwyczajną żywością wygłaszają pieśni lu­
dowe, z których niestety »n: słowa zrozumieć 
nie można, bo dla zatrzymania wiernbgo kolo­
rytu miejscowego używają — dyalektu

Wczoraj i a otw aicie W enecy. zebrało się 
bardzo w ele publiczności i to z najwyższych  
sfer zarówno, ’ak i z mieszczaństwa. Słj3zano  
też wiele włoszczyzny między gośćmi i trudno 
m powiedzieć, czy była ona mniej prawdziwą 
od włoskich dekoracyi i włoskiego śpiewu sta­
tystów  na tej najnowsze; — scenie w Platerze.

Podczas gdy W iedeń się tak zabawiać 
usiłuje, los Rady gminnej zarządu całego mia­
sta z dnia na dzień staje się ntopewniejszym  
Około 29 b. m. mają się odbyć wybory burmi­
strza i jednego wiceburmistrza. Otóż stromi i- 
ctwo liberalne żadną miarą nie chce dopuścić 
do w ytoru Luegera. Lueger musiałby otrzy­
mać 70 głosów, aby zostać wybranym, rozpo­
rządza chwilowo jednak tylko 66 głosami. Gdy­
by liberałom udało się zebrać w ększość, to kto 
wio, czy nie wybiorą Gregoriga, albo kogoś 
innego z adjutantów Luegera, byle nie jego . 
aby całe stronnictwo antysemickie w te i spo­
sób rozbić. Na razie w pismach swych libera­
ł o w i  zapowiadają, że wstrzymywać się będą 
od głosowama. A w szeregach Luegera nie­
snaski się już redzić zaczynają. Niem ieccy na­
rodowcy zarzucają mu klerykalizm i zwalczają 
go jawne. Gdyby wybór burmistrza nie udał 
się, namiestnictwo rozwiązać musi radę gm in­
ną, a nowe wybory radnych zmienić mogłyby  
doszczętnie postać rzeczy. N ie skorzystają je­
dnak z nowego stanu rzeczy ani antysemici, 
am frakeya li iralna, ale chyba tylko stronn 
ctwo 'imiarkewano, które się wytwarzać poczy­
na. Liberałom idzie o to, aby rozstrzygnięcie 
rzeczy przewlec aż do jesieni, gdyż zamożniejsi 
mieszkańcy miasta, którzy stanowią głów ny  
kontyngent liberalnych wyborców,, w  letnich  
miesiącach bawią w miejscach kąpielowych. 
W ybory w lecie zakończyłyby się przeto pra­
wdopodobne jeszcze większą klęską liberałów. 
Tymczasem Lueger urzędowanie swoje zaczął 
od tego, że przeparł swój wniosek, obniżający 
płacę dwóch w iueburmistrzów z 6000 na 4000 
zł., a 30 radzców miejskich z 3000 na 1500 zł. 
Takie ulżenie wydatke w komunalnych o 49.000 
zł. zrobić musi w kołach wyborców wielkie 
wrażenie Trzeba przyznać, że Lueger rozumie 
się doskonale na rzeczy!

przflip igo.
Bardzo ciekawym, jeśli nie jedynym do­

kumentem u nas, który regularnie co roku się 
ukazując, daje pugląd na rozwój stosunków  
przemysłowyc.a w Galieyi i Bukowinie, za rok 
ubiegły, jest od jeiynastu  lat istnienia inspe­
ktoratu przemysłowego pojawiające się w dru­
ku, a bardzo starannie zestaw ione, sprawozdanie 
inspektora dla Galieyi i  Bukowiny p. Arnulfa 
Nawrafila. Oprócz tego, że sprawozdanie owo 
jest miarą gorliwości i zapobiegliwości inspe­
ktoratu, daje też poznać o ile jego działalność 
jest przy obecnem prawodawstwie skuteczną 
i  ,akie jej w drodze stoją przeszkody, wreszcie 
co najciekawsze rzuca światło na warunki pra­
cy a nawet do pew nego stopu ia na stan prze­
mysłu w kraju.

O w oż co się  ty c z y  p ierw szego  z w y m ie ­
n io n y ch  trzech  w n io sk ó w  ja k ie  sp raw ozdanie  
tegoroczn e  nastręcza, to je s t  on n iew ą tp liw ie  
d la  in sp ek to ia tu  k orzystn ym . "Wykazuje bow iem  
c a ły  szereg  w ażn ych  spraw  za ła tw io n y ch , 2 i '2 
d n i sp ęd zon ych  w podróży i  re w izy e  5 ii4  przed­
s ięb io rstw  o 14.497 robotn ikach . Oprócz teg o  
in sp ek tora t w z ią ł u d zia ł w w y s ta w ie  k rajow ej 
w e  L w o w ie , zestaw ia jąc  w  osob nym  p a w ilo n ie  
rozm aite  u rząd zen ia  i p rzyrządy, słu żące do 
za b ezp ieczen ia  zdrow ia i  życ ia  rob otn ik ów  po 
fab ryk ach  i w arszta tach . U d zia ł ten  w  w y sta ­
w ie  Krajowej m a n a w e t dodatni w yn ik  finan- 
sow y, z  d atk ów  b ow iem  i sk laaek  ja k iś  n a  ten  
cel w p ły n ę ły , p ozosta ło  1227 ałr. 8  c t  w ręku  
p. N aw ratila , k tó ry  od d ał je  krajowej k o m isy i  
przem ysłow ej z ż y c ze n iem  a b y  za procenta od 
tej aiuny kupow ano coroczn ie  k sią żk i d la c z y ­
teln i przy  szkołach  p rzem y sło w y ch  w kraju.

Natomiast w rocznem sprawozdaniu napo­

tykamy utyskiwania, iż usiłowania inspektora 
zbyt często musiały pozoztać bez skuiku. 
Skarży się on, że przedsiębiorcy wymijają jego 
żąaania zaprowadzenia ulepizeń w lokalach 
pracy i w  urządzeniu warsztatów. Przy sposo­
bności znów strejku piekarzy w Krakowie pi­
sze, że nie był w  stanie pomódz robotnikom, 
którzy się istotnie znajdowali w złych nadzwy­
czaj warunkach „gdyż wszystkie jego dotych­
czasowe od lat wielu czynione usiłpwania aby 
w piekarniach obu krajów zaprowadzono sto­
sunki zgodne z ustawą, spełzły na niczem “.

Takie same skarg) powtarzają się przy 
omawianiu warunków po cegielniach i w. i 
Przyczyną takiego stanu iest przedewszystkiem  
to, że inspektor nie ma żadnej władzy wyko­
nawcze;, że kiedy przedsiębiorcy jego polece­
nia i rozporządzenia puszczają mimo uszu, on 
‘ch nie może zmusić do niczego, lecz dopiero 
w długiej uciążliwej drodze odnosić się do 
wiadz politycznych, co najczęściej nie wielk. 
skutek odnosi. Swoją drogą nie ma powodu do 
zupełnego pesymizm u, niepodobna zamykać 
oczu, że m stytucya ta z dotychczacowym za­
kresem działania me pozostaje bez poważnego 
wpływu, a p. Nawrati1 mógł w sprawozdaniu 
swem skonstatować, że „w ogóle trzeba powie- 
dzibó, iż ll-kŁ uia działamość inspektora prze­
mysłowego w Galieyi i Bukowinie pizyniosła  
owoce. Przeważna część bowiem większych za­
kładów jest tak urządzonych, że w nich przy­
najmniej usunięto co najbardziej zagraża nie­
bezpieczeństwem, a liczba wypadków wskutek  
niedostatecznego opatrzenia maszyn i urządzeń 
warsztatowych, stale się zmniejsza11.

Sporo maueryału nastręcza sprawozdanie 
do wniosków o stanie przemysłu naszego, a 
wśród nich najwięcej naturalnie o warunkach 
pracy. Konstatuje ono, że większa ozęsc przed­
siębiorstw przemysłowych w Galieyi prowadzi 
ciężką walkę o byt z konkurencyą zagraniczną. 
„Jeżeli mimoto — pisze dalej p. inspektor — 
w ciągu jedenastu lat mego urzędowania w ię­
kszość istniejących przedsiębiorstw otizymała 
nowe maszyny i urządzenia 1 przekształconą 
została, to fakt niniejszy daje wymowny do­
wód jak usilnem jest w tym kraju dążenie ku 
podźwigmęciu przemysłu.11 Przy tej sposobności 
wyraża p, inspektor gorące słowa uznania Sej­
mowi, W ydziałowi krajowemu i komisyi prze­
mysłowej, a postęp przemysłu nowego .w roku 
ostatnim określa to, że inspektor musiał w y­
dać swą opinię o 245 nowopowstaó mających 
przedsiębiorstwach lub planach rozszerzenia 
tych, które istnieją.

Mimoto w większej części przedsię­
biorstw prowadzi się roboty w warunkach bar­
dzo ujemnych. „Czysto utrzymane pracownie — 
czytamy w sprawozdaniu — należą ciągle je­
szcze do rzadkości; brudne ściany, sufity, okna, 
rzadko myte podLgi, musimy wszędzie w yty­
kać, również jak nieczyste utrzymywanie urzą­
dzeń warstdtowyeh.u W entyiacya po praco­
wniach Jest zła, oświetlenie niedostateczne, jak 
podobnież i inne urządzenia. W szelkie usiło­
wania inspektora rozbijały się w wielu wypad­
kach o zacięty opór przedsiębiorców. Odnosi 
się tu właśnie do l w o w s k i c h  b r o w a r ó w  i 
c e g i e l n i .  W yjątek dodatni wśród galicyjskich  
zakładów przemysłowych pod tym i względami 
stanowią w ielkie fabryki papieru i rafinerye 
nafty prowadzone fabrycznie.

W  roku ubiegłym  zdarzyło się 937 w y­
padków, o których inspektor przemysłowy 
otrzymał wiadomość. "Wypadki te w ten spo­
sób rozpadają się na poszczególne grupy prze­
mysłu: gospodarstwo wiejskie 39 wypadków, 
kopalnie 32, przemysł kramo wy 73, wyrób ma­
szyn 82, w yro' >y z gliny, ziemi, kamienia 13, 
przemysł drzewny 373, skórzany 1, wyrób ubio­
rów 1, papieru 4, środków spożywczych 58, 
przemy sł chem iczny. 10, artystyczny 3, komu- 
nikacya 12, hotele, szynki i restauracye 3 w v -  
padki. Z ogólnej tej liczby 63 wypadków było 
śmiertelnych Tak częste wypadki w przemyśle 
drzewnym zdarzają się najczęściej przy ścina­
niu i transporcie drzew, zaś przy użyciu drz - 
wa do budowli zdarzyło się w tym roku 186 
wypadków około budowy lin ii kolejowej Stam- 
sławów-Worouienka. W ypadki w gospodarstw ie 
wtojskiein, chociaż w stosunku do olbrzymiej 
liczby robotników rolnych nadzwyczaj rzadkie 
(w r. m. w  Galieyi i Bukowinie 39), są zazwy­
czaj ciężkie, pochodzą bowiem stąd że chłop! 
nie umieją się obchodzić z maszynami, które 
ich przyprawiają o utratę palców, rąk lub nóg.

O czasie trwania piacy dziennej me przy 
nosi sprawozdanie nowyen szczegółów, wiado­
mości n. p. o jakichś zmianach, natomiast cie 
kawy ustęp znajdujemy o spoczynku niedziel­
nym. „Żydowscy przedsiębiorcy przemysłowi — 
pisze p. inspektor — w wielu wypadkach nie- 
zachowywali spoczynku niedzielnego, z chrze­
ścijańskich zaś przedsiębiorców krawcy prze­
ważnie pracują w niedzielę przed południem. 
Rozporządzenie ministeryalne o pracy w n ie­
dzielę po piekarniach pozostało bez wpływu, 
piekarze pracują w niedzielę tak samo jak 
przed owem rozporządzeniem, t. j. już od 6 ra­
no do 7 wieczorem. Robotnicy skarżą się na 
to, ale ich zażalenia pozostają bez skutku11.

Również nie zdołano wszędzie zapobiedz 
wyzyskiwaniu robotników przy wypłacie za­
robków. W  kopalniach gliny w chrzanowskiem  
zatrzymują im przedsiębiorcy dwutygodniową 
pensyę tytułem  kaucyi, a w pewnym tartaku 
odkrył p. mspektor tak: stan, że właściciel za­
łożywszy obok tartaku kantynę , za jej pośre­
dnictwem odbierał napowrót niema] cały zaro­
bek robotnikom. Przedsiębiorca ten na wnio­
sek inspektora został ukarany grzywną.

w przeciwieństwie do przytoczonych dwóch 
przykrych faktów, przytaczamy :nny ustęp 
sprawozdania., robiący m iłe wrażenie. „"W pe­
wnej fabryce maszyn — pisze p. inspektor — 
przez dłuższy czas me wypłacano pieniędzy ro­
botnikom, ci zwrócili się do mnie z prośbą o 
iuterweucyą. Sprawę natychmiast zbadano na 
miejscu, przyczem okazało s i ę , iż przedsiębior­
ca znajduje się w tak trudnem położeniu, że 
przy najlepszej woli nie może uiścić się ze 
swych zobowiązań i nie jest w stanie zaległej 
płacy robotnikom wydać, z drugiej strony nie 
mogli robotnicy znaleść w tej miejscowości in ­
nej, odpowiedniej pracy, która by im dała u- 
trzymanie. Ala robotuioy weszli w trudne po­
łożenie przedsiębiorcy i postanowili nie opusz­
czać go lecz wyczekiwać aż się jego stosunki 
poprawią. Przedsiębiorca zobowiązał się, skoro 
tylko będzie mógł, zaległą należytośó ratami 
wypłacać. Wspominam ten wypadek, gdyż prze- 
m aw ii on na korzyść tutejszego robotn:ka“, 
ale też niewątpliwie i na korzyść tutejszych 
przedsiębiorców — dodamy od siebie — skoro 
takie zaufanie wzbudzają.

Przedmiotem niemałego mezadowolninnia 
są ciągle jeszcze dia p. inspektora stosunki ter­
minatorów i uczniów rzemieślniczych. Postępo­
wanie majstrów, zdaniem jego pozbawione jest

po większej części zupełme wszelkiej „ojcow­
skiej troskliwości i sympaty1'11, odznacza się 
„często oburza |ącą surowością11, majstrowie nie 
pojmują znaczenia, jakie dla terminatorów sta­
nowią szkoły, do których też ich nie posy­
łają, i t. d.

Jednakże i ta częśó oorazu me jest po­
zbawiona jasnych stron. W idzi je p. inspektor 
przemysłowy przedewszystkiem w szkołach prze­
mysłowych zakładanych przez W ydział kra,o- 
wy, które na W ystawie tak świetnie się popi­
sały, następnie w licznych stypendyacb rze­
mieślniczych i usiłowaniach ludzi prywatnych, 
filantropów, przyczem poświęca następujący pe­
łen niemal entuzyazmu ustęp dr. Jor dano w.

„Już w sprawozdaniu za rok 1892 wspo­
mniałem o filantropie dr. Henryka Jordanie, 
profesorze uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, który majątek swój i cały wolny czas 
poświęca wysoce humanitarnemu celowi. Przez 
mego założony, urządzony i utrzymywany pu­
bliczny, w id k i park w Krakowie, w lecie słu­
ży za mmjsce zabaw dla dzieci, które gim na­
stykują się pod okiem i kierownictwem nau­
czycieli, płaconych przez dr Jordana.

Na zimę wynajmuje prof. Jordan wielką 
salę gimnasty czną, w której czeladnicy dwa ra­
zy w  tygodniu w ieczorem , a terminatorzy co 
niedzieli od 5 godziny po południu do 10 w ie­
czorem w jego obecności gimnastykują się i za­
bawiają. Także naum śpiewu tu się udziela. 
Oprócz tego wynajmuje ou staw, na którym ter­
minatorzy mają zawszb wyborną ślizgaw kę; 
łyżw y dla nich kupuje dr. Jordan z własnej 
kieszeni. Ci z pomiędzy term natorów, co się 
wyróżniają dobrem zachowaniem, otrzymują co­
rocznie od swegc dobroczyńcy k3iąźęozkę Kasy 
oszczędności na kwotę 5 z łr ., a zm ysł oszczę­
dności u tych młodzieńców podnosi najbaidziej 
to. że owym z pomiędzy nich, którzy ^ kładki 
przez rok nieroztrwonią, lecz ją pom nożą, on 
im dopłaca tyle, ile mają razem za książeczce. 
Tak co roku rozdziela profesor Jordan 40-tu 
chłopcom pewne kwoty. Tego roku w zimie, 
miałem sposobność być przy tzkmn ćwiczeniach 
gimnastycznych i nauce śpiewu terminatorów 
rzemieślniczych i zachwycony byłem świet­
nymi wynikami do których doprowadziła in- 
stytucya założona przez człowieka szlachetnego 
umysłu. Niepodobna nie zauwazyć dobroczyn­
nego w p ły w u , jaki wywierają takie stosunki 
na wrażliwe um ysły młodzieży. Mogłem skon­
statować co za przywiązanie żyw i młodzież do 
swego czcigodnego a bezinteresownego dobro­
czyńcy i jak wielklem poważaniem go otacza. 
Gorące, miłujące ludzi serce szlachetnego tego 
człowieka wyprowadza tych bmdnych mło­
dzieńców na lu d z i, którzy w  swoim zakre­
sie staną się pożytecznymi członkami społe­
czeństwa11.

Ta sylwetka „człowieka dobrej w oli11 jest 
siosownem zakończeniem sprawozdania inspek­
tora przem ysłow ego, który w swej działal­
ności także wiele dobrej woli potrzebuje, a 
w obeo trudności jakie mu w drodze stawia, 
ustawa i mno okoliczności, — także wśród 
ogółu na dobrą wolę przedewszystkiem liczyć
m usi.

MAŁY FELJET0N.
Szczury na siatkach.

Szczury przepadają za podróżami morskie- 
mi, jakkolwiek praojcowie ich upodobania tego 
nie podzielali zgoła. Przed najazdem na Euio- 
pę przez długie wieki zajmowały olbrzymie 
j łaszczyzny Azyi środkowej, an domyślając 
się istnienia morza.

Szkodnik1' te wybrały się w pochód w po­
łowie X V III wieku i pieszo dokonały podboju 
świata cywilizowanego. Po wytopieniu poprze­
dnika swojego, nieszkodliwego szczura czarne­
go, który, iak podaje legenda, dostał się do 
Europy wraz z krzyżowcami, najezdnik rozgo­
ścił się niepodzielnie w miejscach ustępowych  
wszystkich miast zachodnich i rozmnożył w  
sposób przerażający.

Nie bez przyczyny uważa człowiek szczu­
ra za symbol oszczędności i zabiegliwości. Ża­
dne ze stworzeń nie jest tyle przewidująoem. 
W stanie natm y zajęty jest wieozuie zb-era- 
niem zapasów na zimę, a w stosunku z czło- 
wieLiem ceni przedewszystkiem przywilej spę­
dzania życia w magazynach z żywnością : spi­
żarniach Nadzieja ta spotkama się na statkach 
z całemi stosami przysmaków, zwłaszcza na 
okrętach, dłuższe odbywających podróże, wyro­
biła w nim upodobania żeglarskie,

Trzymasztowiec „Corumodore** zaledwie że 
opuścił port Hartlepool, guy na dnie statku 
gwałtowny powstał pożar Osada ocalała, okręt 
jednak, wiozący ładunek drzewa, przeciąknięte- 
go żywicą, spłonął doszczętnie.

Rozwinięte śledztwo przeciw kapitanowi 
i majtkom, wypadkiem tylko odkryło przyczy­
nę katastrofy, w yw ołał ją szczur. Żeglarz ten 
niedoświadczony nie wiedział, iż na okrętach 
nie wypadało igrać z ogn’em, gdy więc w cza­
sie wycieczki za przysmakami napotka] palącą 
się świecę łojową, bez uwagi na niebezpieczeń­
stwo własne, chwycił ją z lichtarza i zaniósł 
do kryjówk. pomiędzy belki smolne. Pół godzi­
ny później statek płonął, niby pochodnia

Gdyby nie zeznanie jednego z majtków, 
który przypomniał sobie, iż zostawił między 
pomostami ps lącą się świecę, której chwilę pó­
źniej nie zastano na miejscu, rezultatem śledz­
twa byłoby uwiezienie kapitana i przełożo­
nych załogi.

Szczęściem rzadko się to bardzo zdarza, 
iżby szczury ogień na statkach nieciły. Zwy- 
czsjnie me ogniem je  zalewają, ale wodą.

Szukając jej pod działaniem pragnienia, 
zębami,, jak atal, najtwardsza przeg-yzają ścia­
ny okrętów i każdej chwili grożą im zato­
pieniem.

Niedawne temu jeden z nowych prawie 
statków angielskich, przed samem opuszczeniem  
portu, jął w sposób niepokojący nabierać wody. 
Odstawiono go więc do warsztatów i tu po dłu­
gich poszukiwaniach pokazało się , iż na dnie 
samem szczury przegryzły oszalowanie, a tylko 
cienka blacha chroniła okręt od zatopienia. Po 
naprawieniu go statek wypłynął na pełne mo­
rze, aliści po czterech do pięciu dniach znowu 
woda tern samem m iejscem , ponownie przez 
szczury zaatakowanem, jęła się przedostawać. •

Dla zabezpieczenia tedy statku na przy­
szłość, kapitan wpadł na sprytny pomysł. K a­
zał szczurom pozostawiać naczynia ze słodką 
wodą i od tej pory pełne zyskał uezpieczeństwo.

Kapitan jednego z mrętów pocztowych 
kursujących pomiędzy Anglią a Nową Zelan- 
dyą, raniej miał sprytu. To też gay  z chwilą 
wylądowania w porcie liverpooiskim po dłuż­
szej podróży zajęto się uczyozczauiem spodów 
statku , znaleziono w  zbiornikach wody słod­
kiej stosy utopionych szczurów. Przez całą dro­
gę pasażerowie w najlepszej wierze spijali na­

lewkę na szczurach. Szczęściem nikomu napój 
ten nie zaszkodził.

W  przeciągu roku jedna para szczurów 
daje żyeie trzem do czterecn tuzinów potom­
stwa. Statki Więc wobec tej płodności pasaże­
rów gratisowych zmuszone są zażarte z nien i 
toczyć boje i tępić ich na wszelkie możliwe 
spoby.

Najmniej skutecznemi są pułapki, szczury 
bowiem, po psie najinteligentniejsze może ze 
zwierząt, raz wyprowadzone w pole, nie dają 
się więcej zwodzić.

Niektórzy z kapitanów używają trucizny. 
Ale gorsze to może lekarstwo od samej cho­
roby. Szczur zatruty chowa się w najciaśniej- 
sze szpary, zkąd wydobyć go ani sposobu, a 
gdzie padając, zatruwa powietrze, stając się 
przyczyną wielu choro o wśród zaiogi.

Kompanie żeglarskie A nglii przyjęły zw y­
czaj utrzymywania dobrze płatnych łamaczy 
szczurów, którzy po każdej podróży formalne 
po statkach odbywają za szbodmkami łowy  
Przez umiejętne poruszanie okrętu, zapędzają 
je w jeden kąt, gdzto na -tępnie puszczają całe 
sfory ratierów. środek to na czas przynajmniej 
jakiś skuteczny, ale z uwag! na kosztowność 
utrzymania łapaczów, nie dia każdego posiada­
cza statków dostępny.

W ykurzanie dymem szczurów także n ie­
wiele pomaga, zawsze bowiem umieją wyszu­
kać sobie szparę, w  której nie brak im świe­
żego powietrza.

Jedyny pewny sposób pozbycia się szko­
dnika w ym yślił jeden z kapitanów amerykań­
skich, szkoda tylko, iż ni© zawsze daje się za­
stosować. Sprytny yankes znalazł się pewnego 
razu ze statkiem swoim tuż obok okrętu an­
gielskiego , wyładowanego serem Cichaczem  
nocą połączył obydwa pokłady leską, powle­
czoną tłuszczem, po której, nęcone zapachem  
sera i deski, wszystkie szczury przeniosły się 
do sąsiada.

KRONIKA.
Lwów 25 maja.

Mianowania. Prezydyum wyższego sądu kra- 
, owego we Lwowie mianowało kancelistami sądów 
kolegialnych: Edmunda Antoniego Popeckiego do
Lwowa, W ładysława Kruszelnickiego, Antoniego 
Szczepańskiego i Erazma Topolnickiego do Stani­
sławowa, Piotra Teodorowicza do Przemyśla, Kance ■ 
listami sądów powiatowych m ianowani: Antoni Ja­
błoński do Obertyna, Jan Ribner do Komarna, Jan' 
W ładysław Fenik do Uhnowa, Pmtr Świtalski do 
Borszczowa, Kaciej B łoński do Medenic, Franciszek 
Stenijchka do Birczy, A aolf Becher do Rawy, Sta­
nisław Adam Mianowski do Huaiatyna. Kancelista­
mi dla prowadzenia ksiąg gruntowych m ianowani: 
Maksymilian B ilińkiew icz do Drohobycza, Jakób 
Doczyła do Łąki, Jan Tuszkiewicz do Cieszanowa, 
Stefan Semenec do Halicza, Bazyli Hładycz do Bo- 
ryni i M.chał W iteszczak do Kosowa.

Ministerstwo handlu zamianowało : kontrolora 
pocztowego w Krakowie, W aleryana Flacha, za­
rządcą pocztowym w K ału szu ; poruczników i Adolfa 
Wintersberga, W ładysława Domiczka, Macieja W al- 
wodę, Stanisława Zajączkowskiego, Piotra Beiesta  
i Ludwika Bernkopra, daiej podoficerów rachunko­
wych . Henryka Łopatę, Leiba Biemera, Jakóba 
Turkla, Jana Marka, Józefa Kapla i W ilhelma 
Brucknera asystentami pocztowym i, a Dyrekoya 
poczt i telegrafów przydzieliła: Wintersbergera i
Zajączkowskiego do urzędu pocztowego i telegra­
ficznego w t Lwowie, Domiczka i W alwodę w  Kra­
kom ie, Beresta w  Stanisławowie, Bernkopf? w  Tar­
nowie, Łopatę w Tarnopolu, Biemera w  Dembicy, 
Tiirkla w  Sniatynie, Marka w Podwołoczyskach, 
Kapla w  Gorlicach a Brucknera w Gródku.

Przeniesienia. Lwowski w yższy sąd krajowy 
przeniósł: kancelistę sądu obwodowego w  Stanisła­
wowie Teofila Grączykowskiego do Lwowa, kance­
listów sądów powiatowych : Mikołaje. Skickę w Me- 
denicach do Drohobycza, W ładysława Chomiaka 
w Uhnuwie do Lelatyna, Józefa Jakubowskiego 
w Komaruie do Drohobycza, Marcina Gwoździa 
w Obertynie do Mościsk, W ładysława Chądzyń­
skiego w  Śniatynie do Niźankowic i W incentego 
Pawła Rubingera w  Borym do Sniatyna.

Sprzedaż koni wyścigowych ś. p. Ludwika 
hr. Krasińskiego odbyła się onegdaj w  Moczydle 
nieopodal Ursynowa wobec bardzo licznie zgroma­
dzonych hodowców i miłośników koni. W  licytacyi 
wzięli między innymi udz.ał: Fr. hr. Czacki. L. Gra­
bowski, L. ks. Sapieha, L. Krunnenberg, hr. Nierod 
E ii W . Reszkowie, M. hr. Zamoyski, ks. Kantaku- 
zen, A. Łazarew i wielu innych Na licytacyi osią­
gnięto ogółem 91.320 rubli. Najwięcej kuni nabył 
Maurycy hr. Zamoyski, który ma podobno zamiar 
przejąć od hr. Adama Krasińskiego prawa dzier­
żawne folwarku Moczydła i przenieść tam swoją 
stajnię wyścigową z Klemensowa.

Nowe puCZty. Z dniem 1-go czerwca wejdzie 
w życie urząd pocztowy w  Uwinie w  pow. brodz- 
kim dla gminy i obszaru dworskiego w Uwinie oraz 
dla obszaru dworskieg ) w Baryiowie i Wygodzie. 
Tego samego dnia wejdzie w życie urząd pocztowy 
w lhrowicy w  powiecie tarnopolskim dla gminy i 
obszaru dworskiego w  lhrowicy, dia gmin Dobowce, 
lwaszów dolny i gó^ny, Jankowce i Małaszowce, 
w reszce dla obszaru dworskiego w  Obarzańcaeh,

Konkursa "Wydział powiatowy w  Żółkwi roz­
pisał z terminem tJ0 15 czerwca b. r. konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Kulikowie 
z roczną płacą 500 złr. i dodetkiem 150 złr. ra  
podróże. —  Sąd powiatowy w  Siemieniu poszukuje 
dwóch dyetaryuszy. —  W  zawodowej szkole ślusar­
skiej w  Świątnikach jest do obsadzenia posada 
werkmistrza dla ślusarstwa maszynowego Płaca  
720 złr. PodanL do 15 lipca br. —  W ydział kra­
jowy ogiasza z terminem do 25 czerwca b. r. kon­
kurs na posadę dyrektora krajowej średniej szkoły 
rolniczej w  Czernichowie.

Morderstwo. W Koszyiowcach, w  pow. zba­
raskim, (vłc 'eianiji Stefan Baziów zamordował są­
siada swego Iwana Marcyszyna, którego podejrzywał 
o kradzież motka mci Morderstwa dokonał Baziów 
w straszny sposób. Złapawszy Marcyszyna z tyłu 
za włosy, powalił go na ziemię i bił obcasami po 
głowie póty, póki pod jego razami nie wyzionął 
ducha.

Gospodarka miejska. Jeden z obywateli miej­
skich zakomunikował nam dziś następujący fakt:

Przez całj miesiąc marzec zwoził magistrat z 
kolei kostki granitowe i układał jo w  stosy na ulicy 
Sykstuskiej naprzeciw gmachu pocztowego. Po dwu - 
miesięcznem przetrzymaniu tych kostek na owej 
ulicy zaczął jb teraz zabierać ztanmąd i przewozić 
na ulicę Batorego, którą w danej chwili brukuje. 
Obywatel ów, zakomunikowawszy nam ten fakt, w y­
rażał się z nadzwyczajnem oburzeniem o gosDodarce 
miejskiej. Utrzym ywał on, uzasadniając swoje obu­
rzenie, iż nic dziwnego, że takie kolosalne sumy 
pochłania zarząa miejski, chociaż w  mieście nie w i­
dać wcale owoców jego gospodarki, skoro każda 
kostka kamienia opłacac musi transport jeden z kolei 
na ubcę Sykstuską i drugi z ulicy Sykstuskiej na 
ulicę Batorego, co, rzecz prosta, kosztuje dwa razy

od
drożej, aniżeli, gdyby ten kamień przewie^10110 
razu z dworca na ulicę Batorego. 3VbV

Podzielalibyśmy oburzenie tego obywateia 4 j .
nie to, że, przypatrując się oddawna zarządowi ^  
skiemu, przyszliśmy do przekonam ,, że nietyń
wypada, w takieb razach wyrażać swego °1jlUtze, N  
lecz przeciwnie naRży się cieszyć, że mamy 'w’‘a  ̂
tak sprężystych ludzi, stojących na czele rnias ai ^  
owe kostki opłacają dwa razy transport, bo PrzeC* , 
mogłyby opłacać cztery, pięć, a nawet dziesięć ra  ̂
i można być pewnym, że żaden z radnych nie 
stąpiłby z naganą na posiedzeniu rady miejskiej 1 
żadna rada miejska nie zdooyłaby się na uchwai”
magistratowi wotum nieufności, a to z tego pr0‘

stego

powodu, że magistrat tworzy komitet przedwyt°r 
kieruje wyboram’ do rady miejskiej, więc każa S 
takiego radnego, któryby mu sir naraził wykluCV  
by raz na zawsze z rady. N ie oburzać się Prz . 
wypada, lecz podziwiać wstrzemięźliwość i p°ozU,

w Prezydyum Ra!?obowiązku w  Magistracie
M.ejskiej. ,

W sprawie aptek. Jeden z p. farmach 
pisze n am : „Odnośnie do zamieszczonego w ■ ’ ^ 
ylądz e artykułu o nieporządkach po aptekach Pr

A

wydawaniu lekarstw, upraszam Szanowną Rodak^ 
o umieszczenie moich uwag , jako jednego z ‘V® ’
których ten artykuł dotyczy. Wina w tyrm wyp£lj 
ciąży głównie na szefach ap tek , którzy zatrudni 
niedostateczną liczbę współpracowników. Będąc 11 ̂  
posadzie, zmuszony byłem szczególnie w  dnie sWiT 
teczne, ekspedyować po 40 recept, gdyż mój kol®£® 
imał wolny dzień od służby, a szef zajęty był inDfl 
mi sprawami, nie apiekarskierm

Liczba 40 recept nie jest Wcale przesad*011 
i bardzo często jeden człowiek zmuszony jesł ■*, 
wy ekspedyować w  ciągu d n ia , a każdy obezna' 
z ekspedycyą przyzna, że na wyekspedyowani® Je 
anej recepty, zapisanie użycia odnośnego lekars^  
i zaciągmenie tej recepty do protokołu potrz® _ 
najmniej pół godziny czasu, —  zatem na wyek®P® 
dyowanie 40  recept trzeba na'mniej 20 godzin , 
zwłaszcza gdy się do tego wliczy ręczną sprz®^  
i poradę partyi względem używania lekarstw J, 
przyzna każdy bezstronny, że przy takiem przt ’1!ł 
żeniu trndno się nie omylić i porządnie ekspeJy®. 
wać. Kto nie wierzy, niechaj przyjdzie do apll,J 
szczególnie w  godzinach południowych w  SWię*3’ 
w które robotnicy, aby nie tracić czasu w  tygod11̂  
śpieszą do lekarza ordynującegu na koszt fundusz0
publicznych (kasy chorych, kolei i fabryk), a t®°
w 2 lub 3 godzinach ordynacyjnych załatwia z^? 
kle 20 lub więcej partyi , które naraz schodzą 81. 
do jednej apteki, wydającej lekarstwa dla oduuS- 
instytueyi.

Zapisać 20 recept w godzinie ła tw o , gdy 8i
traktuje chorych czajlonowc, ale wyekspedyować J 
porządnie w  dwóch godzinach lub w  godzinie , Je.fl 
rzeczą prawie niemożebną, a przecież się tak dzi®J 
i taki „usus11 jest na porządku dziennym. 
z klasy roboczej liczą się z czasem , a w dodat>^ 
nie mają wyrozumienia, że trzeba czekać, wię®_2  ̂
dają, aby lekarstwo było zrobione za pół go&zirf' 
a gdy za pół godziny się zgłoszą, a lekarstwo 
gotowe, zaczynają się niecierpliwić, narzekać, a 119 
wet wymyślać.

Ekspedyujący, chcąc uniknąć tych w szystk 1;'01szykan publiczności i wymówek sz efa , że p0"'”0
ekspedyuje , śpieszy się ile mu sił starczy i W”";11
tek tego pośpieenu ekspedyuje nieporząanie, a ^
datku naraża się na pomyłkę , (bo zwykle sze 
są ludzie, którzy będąc majętnymi po rodzicach ra­sami bardzo mało pracował’ —  dlatego inaczej P1 
cę oceniają). . ^

Mo^em zaaniem , aby uniknąć nieporządek 
ekspedyowama leków i pomyłek, trzeba w miast8,0 
gdzie jest znaczna czynność, powiększyć liczbę a 
t e k , albo zmus.ć szefów do powiększenia li®* 
współpracowników, a zarazem za tak ciężka Pr9 .,
poameść wynagrodzenie , które dzisiaj jeszcze , n>>'

że studya podwyższono , jest mniejsze, a®:i®1!
mają subiekci po sklepach, a przecież ci ostatni $P'

h «

K

wykształceniem, ani odpowiedzialnością z nam" r<̂  
nać się nie mogą.11

Z Żywca donoszą, iż przybył tam ze Lw°' 
radzca dworu br. Łoś i jako delegat N a m ie stn ik  
prowadzi energiczne śledztwo w  sprawie wyrzucę®19, 
przez mieszczan izraelity dra Lesera, który cb®ia 
osiąść w  Żywcu. Mieszczanie żywieccy utrzyn1®)̂  
iż wyrzucając z miasta dra Lesera byli w  pra"®0’ 
i powołują się na swoje prawo zwyczajowe, doz"19 
łające im nie wpuszczać żydów do miasta. Fra 
to nietylko obowiązywało za czasów, gdy Żywic®  ̂
pod panowaniem polskiem, aie także pod rząda1® 
austryackimi. W  archiwum miejsklem znajduje 
dekret z r. 1809, którym najwyższa kancelarya rl 
strzygnęła spór między magistratem żywiecki®1 
żydem Seeligien Schónthalem. Schdnthal chciał 
Żywcu postawić dom; magistrat opierając się na Ja^  
nem prawie zwyczajowem nie pozwolił na to. 
spór ten najwyższa nadworne kancelarya w AVied® 
rozstrzygnęła w  ten sposób, iż orzekła, że „kiedy żyd®

*ł
V

h

w Żywcu do tej pory osiadać nie było wolno, W 
ów Seelig 8chonthal ani gruntu posiadać a ł0
bardziej domu w Żywcu budować nie może.11 ^ l8-
szczanie żywieccy spodziewają się, że nowy 8 
icli z dr. Leserem również na icli korzyść się 
kończy.

KłUSUWnik /. larnopoia uoneszą, iż w  •,i®Z Tarnopola donoszą, iż w  le9.'i 
dworskim w  Dobrowodach koło Zbaraża postrz0
iakiś nie wy śledzony dotąd kłusownik  
gajowego. Złoczyńca uciekł. Ranionego gajo"'0̂ , 
(idstawiono do szpitala w  Tarnopolu, gdzie inu ®' 
siano uciąć zranioną rękę.

Stowarzyszenie dla pielęgnowania idei ,i8* 0
chectwa11 zawiązało się w Wiedniu, a pierwsze j6*’ , 
posiedzenie odbyło się dnia 21 b. m. pod prZ' ’ 
dnictwem Emila hr. "Wimplena. Cel togo sto^ 
rzyszenia hr. Wimpfen w  mowie zagajającej 
nie określił następującemi słow aui: „Stowarzy®2 
nasze nie ma być zebraniom wysokich arystokra 
ńie cncemy wskrzeszać wieków Średnich, nie ®® 
my stwarzać różn i! stanowych, lecz zamierzamy 
stowarzyszeniem wzajemnej pomocy dla szlac®/’, 
Stowarzyszenie ma zamiar nietylko finansowo W8P
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rać swych członków, aby nie byli zmuszeni n®et9'

■i

®b<

z biedy czynić nierozważnych i nie licujących L 
jęciem sziachectwa Krokow, ale chce ono także L, 
stwarzać instytucye , w  którychby potomk0^,, 
szlachty mogl; pracować i chce pielęgnować i utrp- 
mywać ideę szlachectwa, jako ideę zasadniczej 8* 1  
chetności11. Po przemówieniu przewodniczącego, a 
jętem hucznymi oklaskami, przystąpiono do wy® R  
Wydziału, Rady nadzorczej i sądu polubow1 ^ 
Do wydziału miedzy innymi wybrano także k® 
Karola Jabłonowskiego. ^

W SOKalu odbędzie się w niedzielę wie®z°0/  
dramatycznc-wokainy, urządzony p-zez pp Kl' ^cf

hr0

W

ty

skieh. Pani Khszewska, dawniej ulubienica pu
Btjjnośc; lwowskiej, & potem jedna z rajwvbitni®J8 ^  

artystek warszawskiej operetki, odśpiewa saJ®a 
reg kupletów, a w  spółce z mężem, utalentc' 9 
artystą naszego teatru, odegra paię drob18*.̂ *' 
scenicznych. Sympatyczna para będzip miai* yi> 
wodnie wielkie powodzenie w  Sokalu, na co h1- 
runkowo zasługuje. p ‘

Nowe odkrycie. Znany szwedzki pi®a r Z *■ 
gust Strindberg, oddaje się z zamiłowani®1® 
niom cnemicznym i jak donoszą z Paryża 
teraz bardzo ważne odkrycie, mogące wy

7 I

<llą
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^elki 7lic^g Przewrót w  całej chemr Mianowicie czyniąc 
* ^świadczenia przekonał się, że jod me jest 
H#6 iner5viaatkiem chemicznym, za jaki go dotąd 

noi lecz jest połączemem węgla, należącem do 
organicznej. Strindberg otrzymał jod mięsza- 

tow .^ n n ę  z naimanganem potasu, kwasem clilo- 
0^7 '^ym i kwasem siarkowym. Również można 
H>i6J ,r,a<1' jod z benzyny i anuiny poddając je  odpo­

r u  chemicznemu działaniu. 
v p Ulica Dem bińskiego w  P eszc ie . Raaa miejska 
5li ddapeszcie nazwała mdną z nowo otwartych 
^ 7 dzielnicy miasta „ulicą jenerała Dembiń-

®°,j bohaterskiego wodza w  kampanii 1848 r. 
hj0 Slub ks. nunen.Cnego. W  Kolonii udzielił 
s S°8ławieństwa kościelnego arcybiskup Krementz 
Ib  0, com: Aleksandrowi ks. Hohenlohemu, synowi 
^ l -crza, i księżniczce Tricase-Moliterno, wdowie 
li . 8l|ciu feolms Brauntels. Młoda wdówka, a dzi- 
^J8za mioda księżna H ohenlohe, vTspaniałą od- 

CZŁjąca się urodą, jest prawie o 10 lat starszą 
SlVego męża.

^ Katastrofa kolejowa Donoszą z Paryża : Zno- 
^  ^astrofa kolejowa, mniej wprawdzie straszna,

PRZEGLĄD z dnia 26 Maja 1895.

, w Apilly przed kilku mmsiącami, ale w  każdym
® przypłacona życiem dwóch ludzi i ranami u ie-

zdarzyła się przy linu kolei zactiodniej, mię-

tok,
‘7 stacjmmi Breval a Bueil, odległemi od siebie 

0 o 10 kilometrów, 
y . Wczoraj, około godziny 10 wieczorem, w Bre- 

1 Ustawiano pociąg towarowy; lima jest tam ogro- 
j. 3 pochyła. Nagle, po oddzieleniu lokomotywy, 20  
Bktieh wagonów zaczęło sunąć po szynach w dół 

B ueil; nie mogło już być mowy o zatrzymaniu 
^cHgu Naczelnik stacyi zatelegiafował natychmiast, 

y Wstrzymano pociąg, idący z nadmorskiego mia-
Trouyille ku Paryżowi, a mający za chwilę 

rruscić Bueil; lima jednak telegraficzna była zajęta 
telegram przyszedł o kilka minut zapóźno. W tedy  
ŝty8cy byli tak pewni katastrofy, że zatelegrafo- 

I auo zaraz do Nantes o pociąg z pomocą lekarską
^uą.

Rzeczywiście maszynista pociągu osobowego 
.r*ał przed sobą czerwone latarnie tylnego wago- 
7  pociąg” towarowego, zaczął zaraz wstrzymywać 

i jeden z obsługujących pociąg towarowy, 
"■=aint, który został w  wagonie, puścił w ruch 

^yt słabe hamulce. Mimo to uderzenie nastąpiło ; 
^ y  Wagony pociągu towarowego wdarły się na lo- 
i0lłltJcywę, według opowiadania świadków. Lesaint, 
8, ry usiłował powstrzymać wagony towarowe,- zo- 

zmiażdżony i pogruchotany; samo wstrząśnienie za-

thi
też na na miejscu pasażera 1-ej klasy, po-

. -znika Lipsa z Rvreux, chociaż inne osoby, 
9|tząca w tym samym przedziale nie doznały u-
zkodzeń.

Sztuczną bawełny wytwarzają teraz z drzewa 
. *%■. Starannie oczyszczone z kory drzewo za po- 
s °c<i odpowiednio urządzonych i z nadzwyczajną 
tybkością poruszających się nożów bywa pocięte 

ę? małe i Cieniutkie wióry, które następnie wsypuje 
? do osobnych kadzi, —  gdzie wióry te wysta- 

j l0Ue są na działanie pary wodnej. Następnie na-
się na wióry ługu sodowego i poddaje się je 

"Zez 3G godzin shnemu ciśnieniu i ogrzaniu. Po 
7cii procederach cała masa drzewna zamienia się 

cellulozę, a więc w  materyę, z której składa się 
]tysto bawełna. Aby w  ten sposób otrzymanej cel- 
głozie nadać większej elastyczności dodaje się do 
\>leJ trochę olejku rycinowego, kazeiny i żelatyny. 

K ępnie z cellulozy tej za pomocą osobnego apa
przędą się długie nici, z których można wyra-

'*ać najrozmaitsze m aterye, jak z prawdziwej ba- 
^e*ay. Sztuczna bawełna jest tak tanią, iż prawdzi- 

z nią pod względem ceny konkurować nie może.
- możni, zas powietlzieć. żeby sztuczna ta baweł 
^  była ialsyhkaiem, gdyż uak samo jak prawdziwa 
â ełna składa się z czystej cellulozy.

,, Japońskie przysłowia. —  Raz zobaczyć jakąś 
znaczy więcej, niż sto razy o niej s ły szeć .—  

7 ‘Cz zielone okulary wszystko wygląda zielono. —  
j/y  czyn w  jednej chwili pędzi na tysiąc mil, do- 
ty nie jirzestępuje progu. —  Po zwycięstwie dobrze 
Jytwierdż hełm swój. —  Przy pierwszej szklance 

1  ̂ wino człowiek, przy drugiej wino pije wino, 
p5fcy trzeciej wino pije człowieka. —  W idzowie 
N ą  po ośm oczu.

Dochody adwokatów angielskich. Pewne cza-
S°Pi8mo angielskie podaje ciekawy wykaz dochodów 
^ k om itszych  przedstawicieli angielskiej adwoka- 
uty Sir Karol Russel, najsłynniejszy barrister 
Adwokat) Połączonych Królestw ma około 25.000  

szt. (300.000 złr.) rocznego dochodu; sir Ky- 
®zard Webster i sir Edward Ciarkę zarabiają po 
7-OOtj ft. szt. K ilku innych, jakoto : sir Henryk 
l ames, pp. Finlay, Murphy, Lawsen, Walton, F iel- 
•hg Dickens, \\i llin s , Cozens Hardy, Graham Ha- 

Stmgs, itd. miewają od 15 do 20.000 ft. szt. ro- 
^Cego dochodu. W ielu jednak adwokatów, nawet 
?°Ś6 znanych i piastujących tytuł doradzców kró- 
'Wej (Que i i ’s  coumelłors) musi poprzestawać na 

U*mfcjszych daleko zyskach, a w  Anglii, również jak
* ^ innych krajai h, bywają adwokaci zarabiający 
Miedwie po 40 ft. szt. (500 złr.) a niektórzy mniej 
^szcze.

Zmarli. Ks. W ładysław Zaradzki, proboszcz 
1 kanonik w Hyżneir koło Rzbszowa, ur. w  r. 1»33, 
bftiarł w  Krakowie, jadąc do Karlsbadu. —  Ks. Jó 
^  Krajnocha, proboszcz rz.-kat. umarł w Zatorze.—  
Mward Przewóski, literat i dziennikarz warszaw 
Jpi umarł w  Kijowie. —  Hermma z Bohmanów 
V>zmigIelska , długoletnia właścicielka piensyonatu 
Łl Skiego, w którym wychowywały się panienki

* Galicyi, Bukowiny, Bessarabii i Rumunii, umarła 
Ozerniowcach. —  Karol Lenert, emerytowanyV

^kjor 10 pułku, zarządzca kasyna wojskowego, u 
^arł w Przemyślu. —  Zofia z Markiewiczów Skwir- 

tyhska. żona urzędnika W ydziału krajowego, umarła 
Lwowie w  54 roku życia.
Stan powietrza. T. o 8 rano +-129 R. w poł. 

r 17 R. Bar. 7bl .  Idzie w  górę. Prześliczna 
k o d a .

Aforyzmy z Epikteta.
Chceszli być tanecznikiem, albo zapaśnikiem, 

^bejrzyjże wprzód dobrze twe ramiona i nogi, i do- 
^ladcz obrotności grzbietu twego, boć nie wszyscy  

godziliśm y się do wszystkiego.
Jeżeli masz brata złego, nie złorzecz, jeno
,Alboż to natura koniecznie mnie powinna

-/ ‘a złączyć związkiem braterstwa z bratem do- 
ty tn ? Nie, tylko z bratem moim...

Kiedy się podejmiesz urzędu, siły twoje prze- 
yżazającego, żle go z ipewne sprawować będziesz; 
01 większa szkoda, że tymczasem zaniedbasz in- 

.68o, skromniejszego urzędu, na którym mógłbyś 
* znakomicie popisać. A tak dwie szkody płyną 
]®dnegC nierozważnego postępku twego.

Między małżonkami
j Z o n a  Cóż, czy obmyśliłeś już jaki prezent 

a ciotki faerafin ?
L M ą ż :  Obmyśliłem. Biedna ciotka miała tak

 ̂ 0 przyjemności w  życiu, więc napiszę do niej 
^Bnienny list miłosny.

"I eatr. Dziś w sobotę „Ferreol“, komedya w  4  
<77°B W . Sardou. W  niedzielę „Towarzysz pan- 

komedya w  3 aktach M. Wołowskiego. 
P°niedziałek „Ferrcolu.

LHairatura i S z tu k a
* Józef WolfF- „Kniaziowie litewsko - ruscy od 

końce X IY  wieku11. Warszawa, 1895. Stronnic 698.
Prace heraldyczne, w  jakie literatura nasza 

obfituje, możnaby podzielić na trzy kategorye. Pierw­
szą z nich tworzą dzieła w rodzaju studyów profe­
sora Piekosiń+iciego, Małeckiego, którym cel nauko­
w y przewodniczył wyłącznie. Opracowania powyższe 
pragnęły przedstawić prawa rozwoju stanu rycer­
skiego i dlatego też doniosłość ich dla historyi po­
litycznej, zarówno jak i dla dziejów społeczeństwa, 
była, rzec można, bezsporną. Na przeciwległym pra­
wie biegunie stały wydawnictwa pp. Ży chlirskiego  
i Kosińskiego, i te zaliczyć należało do kategoryi 
zupełnie odrębnej. W ydawcom powyższym nie cho­
dziło bynajmriej o naukowe cele, lecz o wydruko­
wanie materyałów, znajdujących się w  prywatnycn 
archiwach. Familijne dokumenta, jak wiadomo, za­
wierały przeważnie treść podrzędnej, a niekiedy 
i wątpliwej wartości. Celem ich było rozpowsze­
chnienie legendy heraldycznej, przybierającej nie­
kiedy rozmiary baśni lub bredni, przez co wszakże 
miłość własna wielu rodzin była podsycaną i lega­
lizowaną, bez względu, że dowody były często najzu­
pełniej niKłymi.

Trzecia kategorya prac heraldycznych w yklu­
cza zarówno wyłączny cel naukowy, jak i opisywa­
nie legend heraldycznych, a ogranicza się na kre­
śleniu istotnej, nie zaś urojonej historyi rodzin szla­
checkich, to jest ich genealogii, czyli rodowodu. 
Pracom powyższym nie można odmówić znacznej po­
żyteczności, jako źródłom pomocniczym dla polity­
cznych dziejów, ale ażeby były poźytecznemi, mu­
szą krytycznie się posługiwać materyałem dziejowym  
i wziąć stanowczy rozbrat z legendą heraldyczną, 
schlebiającą ambieyom rodzinnym.

Do tej ostatniej kategoryi studyów heraldycz­
nych zaliczyć należy „Kniaziów litewsko-ruskich11 
p. Wolffa. Kniaziowie, jak nas poucza autor, bylito 
najszlachetniejsi między szlachetnymi. W  ówczesnem 
rozumieniu „kniaź11 oznaczało to, co było najprze­
dniejszego między ludźmi i dlatego też w  piętnastym  
i szesnastym wieku na Litwie i Rusi mianem tern 
zwano biskupów, prałatów, a nawet prostych księży. 
Podobno w owych czasach słowa „ksiądz11 i „książę11 
były jednoznacznemu W  każdym razie prawie wszy­
stkie rody istotnych, a nie urojonych Kniaziów, stały  
się mniej lub więcej historycznymi; ustaleń e więc 
ich rodowodu czyli genealogii miało daleko więcej 
doniosłości dla politycznj-ch dziejów, aniżeli zacieka­
no się nad rodowodami rzeszy prawie nieprzeliczo­
nej szaraKÓw.

W  krótkim wstępie oświadcza p. WolfF, że za­
daniem jego obecnej pracy jest rys dziejów w szy­
stkich kniaziów, osiedlonych —- bądź odwiecznie, bądź 
chw ilow o—-na obszarach ziem W ielkiego Księstwa  
Litewskiego w połączeniu z Polską.

Praca nie byłaby zupełną, gdyby po kniaziach 
rzeczywistych nie wspomnieć o tych, którzy tego 
tytułu używaiii w  innem znaczeniu, jak również i o 
tych, których tradycya kniaziostwa powstała dopiero 
w późniejszych czasach.

Do tej liczby należą —- prócz osób duchownych 
tj księży — kniaziowie tatarscy (mahometanie), knia­
ziowie pc wsiach wołoskich, a nadto liczny szereg 
więcej lub mniej znakomitych rodzin litewskich z 
nieuzasadnionemi pretensyami do pochodzenia knia- 
ziowskiego czyli pseudo-kniaziowie. Skutkiem tego 
dzieło swe podzielił p. W olff na dwie części: pierw­
sza obejmuje rzeczywistych kniaziów, a część druga 
kniaziów tatarskich, kniaziów na wsiach wołoskich i 
pseudo-kuiaziów.

Zaraz po v stępie wydrukował autoi spis źró­
deł, któremi się przy swej pracy posługiwał. Spis 
powyższy jest istotnie imponujący i z niego prze­
konać się możemy, że treści autor zaczerpnął przede- 
wszystkiem z nieprzebranej kopalni, jaką jest me­
tryka litewska, znajdująca się w Petersmirgu. Prócz 
tego spożytkował p. Wolff wszystkie poważniejsze 
dokumenta drukowane, a nawet nie zapomniał o 
gazetach codziennych, jeżeli zdołały dorzucić cokol­
wiek światła do badanego przezeń przedmiotu.

Znaczną część obszernego dzieła poświęcił 
p. W olff kniaziom litewsko-ruskim, a tylko drobna 
cząstka dostała się kniaziom tatarskim, wołoskim i 
pseudokniaziom. Ponieważ jednak właśnie powyższe 
klasy najmniej są znane naszym czytelnikom, przeto 
pozwolę sobie podać o nich kilka interesujących 
szczegółów, zebranych pracowicie przez autora.

Zdaniem p. Wolffa Tatarzy używający na L i­
twie tytułu kniaziów byli potomkami begów chań 
skich, którzy po sułtanach, ks ążętach krwi chanów, 
byli najbliższymi krewnymi chanów, członkami dy­
nasty) panującej. Sułtanowie szli niezwłocznie po 
samym chanie, zajmując w hordzie pierwsze miejsca 
i godności; z?raz po nim szli begowie (kerim-beg), 
których radzono się we wszystkich sprawach. Beg  
w hordzie oznacza wysokiego dostojnika wciskowego, 
wodza, księcia; ztąd potomkowie icb na Litwie i w  
Rosyi tytułowali się stale kniaziami. Z czasem 
wszyscy, zarzuciwszy7 swe tytuły, zjechali na prostą 
szlachtę. W yższej szlachcie tatarskiej, jak np. mur­
zom i ułanom (od nich nazwa konnicy), nie przy­
sługiwał tytuł kniaziów, zwano ich do ostatnich 
czasów murzami i ułanami.

O kniaziach na wsiach wołoskich podaje nam 
p. W olff następujące wyjaśnienie: jak niemieckiej 
wsi bez sołtysa i sołtystwa, tak wołoskiej w si bez 
„kniazi™11 i „kniaźt vau nie było. Otrzymujący przy­
wilej —  najczęściej pop wołoski obrządku wschodniego 
—  zwał się kniaziem, obowiązany był zam erzoną 
osadę w życie wprowadzić, tj. zbierać i lokować. 
W  nagrodę zaś trudów z tern połączonych otrzymy­
wał kmaź jednocześnie dotacyę gruntową, to jest 
kniaźtwo (scultetium) dożywotne lub dziedziczne i 
w tymże przywilbju określenie praw7 swoich i obo­
wiązków. Przedewszystkiem miał kniaź wyłączną 
władzę sądowniczą nad osadnikami swojej wsi, pe­
wien procent od wybieranych czynszów i wymierza­
nych na osadnikach grzywien, oraz robociznę Kmie- 
ciów przywilejem zawarowaną Kniaziowie wsi wo­
łoskich byli w ięc pospolitymi sołtysami w si w  ziemi 
sanockiej, a jedno tylko nazwisko kniaziów W isień- 
skich autor uratował od zapomnienia, jakie stało się 
całej rzeszy udziałem.

W reszcie urok pochodzenia kniaziowskiego był 
tak wielkim, że mnostwo rodzin od końca XVI w ie­
ku usiłowało wykazać pochodzenie swe od kniaziów. 
Modą było dorabiać sobie świetne rodowody i byle 
powód siużył do przyczepienia lub podszycia si<j 
pod kniaziowskie pochodzenie. Podobieństwo nazwisk, 
przydomków, patronimów, herbów, błędy kronikarskie, 
omyłki przepisywaczy dokumentów, eksploatowano 
w najlepszy sposób. Gdzie się już wcale nie było 
czego uczepić, tam poprostu fabrykowano. Zazwyczaj 
jednak panegiryści powtarzali sobie nie mające ża­
dnej podstawy legendy, które następnie przechodziły 
do herbarzy. Byli tacy, co plątali rodowody przez 
nieumiejętność, więcej takich jednak, którzy ze świa­
domością pochlebiali, wynosili, dorabiali.

Kończąc sprawozdanie z „Książąt litewsko- 
ruskich11 p. Wolffa, wimenem zaznaczyć, że książka 
przedstawia się poważnie i świadczy bardzo korzy­
stnie o sumienności i pracowitości autora.

* Faraon, powieść Bolesława Prusa jest już 
zupełnie ukończona. Znakomity powieściopisarz od­
stąpił tym razem od zwyczaju pisania powieści, po­

dobnie jak Sienkiewicz, z fejletonu na fejleton, a 
uczynił to z trzech względów. Najpierw dlatego, że 
„Faraona1 drukować będzie pismo tygodniowe, mia­
nowicie „Tygodnik ilustrowany11, powtćre, że Sie­
miradzki, który się ofiarował ilustrować tę powieść, 
musi przeczytać wpierw cały rękopis, po trzecie, że 
Prus wybiera się wkrótce w podróż po Niemczech, 
Francyi, Anglii i Włoszech. Jakiem uznaniem pu­
bliczności cieszy sie wszystko, co wychodzi z pod 
pióra Prusa, dowodzi fakt, że w  parę tygo in i za- 
ledwo po pojawienia się wiadomości, że pisze on 
„Faraona11, poczęto się już dopytywać o tę po­
wieść po tutejszych księgarniach i wypożyczalni ich  
książek.

Częcje ekonomiczna
§ Przegląd targu zbożowego. (Spiawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 25 maja.
Słaby ruch w handlu zbożowym trwa dalej 

wskutek biaku podaży. Ceny się utrzymują. Spiry­
tus bez zmiany.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7-75 do 8 -50, żyto gotowe G'25 do 
7‘— , owies obroczny gotowy 5-90 do 6'50, jęczmień 
browarniany 5'75 do 6 ‘50, jęczmień pastewny 5'30  
do 5'75, rzepak 9'50 do 10.— , lnianka 7-—  
do 8'— , siemię konopne — •—  do — •— , anyż O-—  
do 0 ’— , groch pastewny — •—  do — .— , groch 
jadalny 6 —  do 8'50, wyka 6 ‘—  do 6-50, bo­
bik 5 -50 do 6-— , hreczka 8 ’50 do 9'50, kuku- 
rudza stara O-—  do 0-— , kukurudza nowa O-—  
do 0 '—■, chmiel za 56 kilo — •—  do koniczy­
na czerwona — ■—  d o  —, koniczyna biała — •—
do — ‘— , koniczyna szwedzku — •—  do — 1— , ty­
motka — •—  do — '— , spirytus za 10-000  litr. proc. 
loco stacye kolei 13'75 do 14 25, spirytus na ter- 
mina 14'—  do 14'50.

§ Sprawozuanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  24 maja: 

Dla bruku odbiorców rucb nó dzisiejszym  
targu był bardzo ograniczony Zapasy zboża 
zaozynają się zmniejszać, a jednak spodziewa­
ne zwiększenie dowozów nie nastąpiło dotąd i 
zdaje się nie nastąpi, gdyż dalej w kraju ceny  
są stosunkowo lepsze jak tutaj W  obec tego 
zarówno sprzedający jak kupujący, ci ostatni 
ze względu na utrudnioną sprzedaż mąki, zaj­
mują stanowisko wyczekujące, tak, że tylko 
drobne sprzedaże przychodzą do skutku, a ce 
odbywają się na podstawie cen niezmiemonych.

Płacono pszenicę białą 8-l0  do 8'50, czer­
woną 8-— do 8'40, żółtą 8'— do 8 -40, żyto fi'50 
do 7'00, jęczmień browarny 6'50 do 7 ’—, na 
kaszę 61— do 6-50, owies 6'50 do 7-15 zł., w y­
kę 5.50 do 6 zł. W szystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i  przer,.ysłu.

telegramy „Przeglądu^
• Wiedeń 25 maja. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby posłów wniósł minister finansów 
dodatkowe przedłożenie do budżetu, w któ- 
rem żąda dodatkowego kredytu 1,213.514 zł. 
na opłatę przypadającycn na rok 1895 procen­
tów od wypuszczonei w bieżącym roku 4-proc. 
renty w sumie 50 milionów.

W iceprezes dr. Kathrein zawiadomił Izbę, 
że prezydent Chlumeeky nie może przewo­
dniczyć obradom z powodu śmierci brata sw e­
go szefa sekcyi Chlumeckiego.

Posłowie na znak kondolencyi powstali 
z miejsc.

Następnie przystąpiono do dalszych o- 
brad nad podatkiem osobisto-dochodowym, a 
mianowicie nad §§ 217—22G, traktującymi o 
nakazach płatniczych, odwołaniach i termi­
nach zapłaty — W  debacie zabierał? głos 
minister finansów Plener, tudzież pp. Stein- 
wender i Bareuther, którzy żądali odesłania 
tych paragrafów do komisyi, wreszcie pp. Kro- 
nawetter i Vaszaty, którzy staw-al: rozmai ue 
poprawki.

Vaszaty w ygłosił swą mowę dwa razy, 
raz po czesku, a następnie to samo po nie­
miecku i oświadczył, że będzie tak robił 
dopóty, dopóki czeskich mów nie będą zamiesz­
czać w  protokołach stenograficznych

Debaty nie ukończono, gdyż z powodu 
pogrzebu posła Neuwirtha, zamknięto wcześnie 
posiedzenie.

Następne odbędzie się dzi„
Wiedeń 25 maja Na wczorajszem posie­

dzeniu komisyi buażetowej p Kozłowski w y­
kazywał konieczność upaństwowienia kolei pół­
nocnej i południowej. Nadto domagał się mów­
ca tanich taryf dla krajowego zboża i decen- 
tralizacyi magazynów zbożowych. P. Mauth- 
ner sprzeciwił cię podwyższeniu taryf osobo­
wych. Ostatecznie przyjęła komisya. rubrykę 
„ruch na kolejach państwowych11.

Kongres rzeźników oświadczył się prze- 
c: w  urządzeniu w Wi idniu centralnego targu 
dla -wywozu bydła.

W ydział miejnki uchwalił prosić mini- 
steryum spraw wewnętrznych o urządzenie

wielkich rzeźni na granicy bośniackiej, aźe- 
ny można sprowadzać do W iednia mięso z 
Bośnii.

Peszt 25 maja. Sejm węgierski przyjął 
bez debaty projekt ustawy, regulującej prowi­
zorycznie stosunki handlowe z Hiszpanią. Pre­
zydent zawiadomił Izbę, że dziś odbędzie się 
ostatnie jej posiedzenie przed feryami letniemi.

Berlin 25 maja. Parlament niemiecki przy­
jął 165 głosami przeciw 85 nowelę do ustawy 
o podatku od wódk; i do ustawy o podatku od 
cukru.

Wiedeń 25 maje. Cesarz przyjął wczoraj 
o godzinie 2ej po południu ambasadora rosyj­
skiego hr. Kapnista, który wręczył Monarsze 
swe listy uwiorzyteimające, a następnie przed­
stawił cały persona 1 ambasady.

Wczoraj odbył się w parku miejskim fe­
styn na cześć uczestników zjazdu niemieckiego 
„Schulvereinu‘1. Na festyn ten przybył m ini­
ster Plener, wielu posłów i wszyscy członko­
wie liberalnych stowarzyszeń studenckich z od­
znakami burszowskiemi.

Madryt 25 maja. Onegdaj umarł tu znany 
bogacz Don Aleksandro Solei i zapisał w te­
stamencie pięć milionów franków królowej re- 
jontce Krystynie.

Faryz 25 maja. Agencya IIavasa  donosi, że 
sprawca zamachu na pomnik jenerała Hentzie- 
go w Peszcie, redaktor Szeles, którego władze 
francuskie aresztowały, został już wypuszczo­
ny na wolność, a to dlatego, że w chwili are­
sztowania, prokuraiorya pesztenska nie wyto- 
czj7ła była jeszcze przeciw niemu oskarżenia, 
ani też w drodze dyplomatycznej nie zażądano 
wydania go W ęgiom.

Temeszwar 25 maja. Mieszkańcy wyspy 
Ada Halek wystosowali do Cesarza Franciszka 
Józefa adres zredagowany w języku tureckim, 
w którym dziękują Monarsze za wyratowanie 
ich przez wojska austryackie podczas ostatniej 
powodzi, jaka nawiedziła tę wyspę.

Sofia 25 maja. Około 50 osób, które w swo­
im czasie wniosły przeciw Stambułowowi skargę 
o odszkodowanie, zaniosły do rządu i do komi- 
syi sobrania protest przeciw udzieleniu Stam­
bułowowi paszportu do wyjazdu za granicę i 
oświadczyły, że czynią rząd odpowiedzialnym  
za ewentualne straty, jakie poniosą skutkiem  
ucieczai Stambułowa. Opowiadają tu także, że 
komisya dlatego nie chce się zgodzić na w y­
danie Stambułowowi paszportu, ponieważ jako­
by ma w ręku dowody jego winy.

Londyn 25 maja. Izba niższa 176 głosami 
przeciw 59 odrzuciła rezolucyę Peasego, doma­
gającą się wydania zakazu produkowania i 
sprzedawania opium w Indyach, tudzież prze­
wożenia, go przez terytoryum angielskie. Rząd 
sprzeciwiał się tej rezolucyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBER T BZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 24 maja. A. Bomewski, pułk 

ze Stanisławowa. Dr. S. Ehrlich z Pizem yśla. J. 
Sokalska z Trzcieniec. J. Stankiewicz z W olicy. L. 
Łopatyński z Piotrowa. T. Fleszar z Łańcuta. M. 
Borchowski z Żytomierza. W  Urbanowski z P o­
znania.

HOTEL ŻOHŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechał ania 24 maja. M. Hulimkowa z 
Mycowra. E. hr. Łosiowa z (Jhoeima. E. Glogierowa 
z Tarnopola. W . Górzycka z Bukowiny. E. Zagór­
ski z Kolodziejówki. A. lir KomorowFski-Suffczyńsk' 
z Lublina. J. Pieniążek z Dembicy. T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa. M Podlewski z Czerńmy. P. 
W inkler z Wiednia.

r S T n d e ^ ł a n e ,

Ponieważ konkurenci moi rozsi»wają iałszj we wieści 
mam zaszczyt uwiadomić P. T. Odbiorców moich, i e  p o  
kii Im ■ p o ż a r u  w rcakiiA sci pod 1. 25 przy ulicy 
Kaiola I udwika w dniu 21go maja wybuchłego s k ła d  
m o j  s z y b  I I n s t e r  oraz p r z e d a tę liln r ftt fr o  
o w k le r  ia  b <1 iw i i  w podwórzu tej realności p ro  
w u d z ę  ł n a t l i l  i wszelkie zamówienia bez zwłoki ze 
zwykłą punktualn »ścią i sumiennością wykonuje.

J .  M j B H R B B
w kład ,«• k o i  t a f l  iw eym , p r z e d s ię b io r s tw o  
ou zk l o ia  b u d o w l i , L w o  -» u lic a  K a r o la  

L u d w ik a  23 .

D e n ty s ta  D r .  B. K a c z o ro w s k i
proaniódłz? s^ó.i dłanolitai

Zakład dewityatyczay
t Wltńnik do Lwowa, ordy*, przy ni. Syhztuskiąj 1. 23, 

rfia-a poczta Sztunwa »yby.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n is ła w  S u c h a n ik
b lek na klin. prof. Kaposiego i prof. Langa w Wiedniu, 

mieszka plac B e r n a ,'d j7ńK kł 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje oa godziny U —!2 przedpo! i od 3—6 popołudn.

Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę­
trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskie^ 1. 14.

Dr. Zygmunt ftshkenaiy
lekarz chorób kobiecych, specyalista masażu p r a j  będ/.!*1 
d o  K r y n ic y  .dom pod „Pagatem'1) z początkiem czert m

U r .  H t ł S c i s z l S W S K i
ordynuje przez sezon kąpielowy

i  *\*7- o  jst ż  c? iz' t t
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
b. lekarz pr na klinice prof. Foumiora w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 uo 12 i od 3 do 5.

Lwów, Chorążczyzna 1. 16

K l l Y N I C A .
Punęyonat Emilii Burzyńskiej, jak lat poprzednich, 

otwarty od 15 maja 1895.
Zgłoszenia do 15 maja. Kraków. Pijarska 

1. 9, następnie w Krynicy.

■ajebfcuie] 
uBuUkm. woda nooralu

•■T *‘3
1 *3 r

N

S Ł C I L W I G W A
napój dszezwiajęcy rfołowy,

Uhlu aa kat.oi w oUraiaaft azyt 
kataraok łałydka I

Henryk Jtfaitoni, K arlsbad  i Wiedec.

M . U C  N A S Z
do m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, alicr. JagieLodska 1 3.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­

we, lo3j i monety po najtańszym kursie 
dzi mnym

P R O M E S Y
d o  c i ą g r n - i e i^ ia .  1  c z e r w c a  3 8 9 E  

n a  lo s y  p a ń s tw o w e  z  r. 1 8 0 4
po 6 złr wraz ze oiemplem 

(promesy na połówki tych losów po złr. 3). 
G ł ó w n a  w y ,  r a n  a K o r o n  3 4 0 . 0 0 0  w z g lę u n ie  

k o r o n  1 5 0 . 0 - 0 .
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą­

czenie 20 ct. nn petoryum.

na
L .  o  s  y  p  a, i i  m  t  w  o  w  e

z roku 1864 
C lą g id e n le  j u t  1 r g ę rw c a  b. r.

Główna wygrana:
* i r .  1 5 0 .0 0 0  wrai. a u s t r .

na całe losy po 5 złr. i  ,___ ,
na poiówki po 3 złr. “ wraz ze stemPlem

4 u g i ' s t  S t h d l U n b e r g  i S y n
dom brakowy i  Kantoi wymiany we Lwowie. 

Bok za użenia 185S

L w ó w  dnia 25 maja (Z Izby handlowej).
I L i - y e  za sztuką: Kole; gai. Karola >uaw.ka 200 

zł. m. k. 221'— do 22*'—, Kolej Lwowsko-Czera. Jasska
po ZOO zł. w. a. 327.— do 331'—, Banau hypotec-nego po 
20G zł. w. a. 440.— dc 450,—. Akc. garbarni w Rzeszo­
wie po ?G0 zł. w. a. 200.— do 203. — .

L is ty 7 szasta  w n e  za 100 zł..- Banka hipot gali, 
L proc. lot w 40 lat. 5 proc. z 10 proc. prem 110 30 do 
U l '—, 4 i pół proc. los. w 60 lat. 100.80 101'60. Banku 
kraj. 4 i pół. proc- los. w 51 lat. 101 20 dc 101.90, Banka
kraj. 4 proc. k>s. 5” lat, 98 — do 98 70 To« kri d gal.
ziem. 4 proc (1 emisya) 98‘30 do 99 30 4 proc los
w 41 i pó* latach 9A -. do 98 70, 4 proc. los w 56 lat.
98'— do 98'70.

Wiedeń 24 maja. Notowania wieczorne. 
Kredyty 398.50, węgierskie kredyty 462-50, aD- 
giobank 17F50, bankverem 162B0, umonbank 
329.75, landerbank 28070, staatsbahny 430.50, 
lombardy 97'87, eloethale 292.25, akcye tyto- 
n owe 233.25, lim a 275.50, alpiny 87'50, rent? 
majowa 191.40, węg. renta złota —1—, austr. 
rento koronna —.—, losy tureckie 86.90, węg. 
rento koronowa 99 10, marki 59.65, ruble 131.75.

Wiedeń 25 maja, (godz. 11 w poładn.) 
Kredyty 398,25, kred. węg. — , Anglobanki 
17175 , Uniony —. —, Bankvereiny —.—, LłŁu- 
derbanki 280.50, Akcye tytoń. — .— , Staats- 
bahuy 430.25, Lomb. (z kup.) 98.65, Elbeohala 
—'—, _Rent& pap. —.—, Renta w <jg, 4u/0 kor. 
—.—, Rento w jierska złota 4% — •—, Alpiny 
— .—, Marki 59.62, Eosy turecnie — •—.

K O N C E G N O
n a js i ln ie j  sra* n a m o l n a  w o d a  L*r, e iv ] * a

z&wierłjącfi arsen t żelazo
polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anem.i, chlorczie, 

cierpieaiach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 
M n ^ aeyn  m o ż e  b y ć  i i i j t ą  r o k  ca ły .

Składy w wszystkich handlach wod mineralnych i aptekach.

Zdrój Roncpgno (Tyrol południowy)
3 mile od Trydentu oddalony, kąpiele mineralne, szlamowe, łaini® zupełna kuracya 
hydropat’ '.zna, elektrotherapia, masaż, gimnastyka lecznicza. Nad poziomem morza 
535 m. Wspaniale położenie ochrumone od wiatru, zdrowe, wolne od prochu powie­
trze, temperatura itała 18—2 0 ". D u m  z d r o j u c y  pierwszorzędny z rozieglym 
pięknym parkiem, cudowny widok na Dolomi*}’, 200 pokojów gościnnych. Jadalnie • 
czytelnie, salon zdrojowy. Wszedzie elektryczne oświetlenie. Muzyka zdrojowa Nawn- 
tennis. Cieniste alt je, przyjemne wycieczki. Sezon od maja do października. Bro- 
spekta i wyjaśnienia od d y r e k o y i  z d r o j o w e j  w Roncegnc. i-iO

N o w o ś ć ! N o w o ść  I

Turecki Balsam do porostu wąsów
powoduje z nader dobrym skutkiem

s i ln y  z a r o s t
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 1.80.
Do nabycia we L i-so w io  u J .  F L  p c s a ,  apteka pod 

korona pl. Bernaidyńsk1.

Firm Wiktor Berger —  Lwów
Jeneralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów

Nieograniczona gwaraneya. Cenniki bezpłatnie. 
Ceny fabryczne.

W ła s n a  a r e n a  i s y s t e m  a t y c c n a  • ■ k o ł a  
j a s d y .  I i  j h . w j  w s r s t a t  r e p e r a c y j n y  i 

p ik l o w a n i  o.
Używane rowery przyjmujemy w zamian za

nowe.

^ w Bal1 g r a n e m
m  J  I  t  I A J  Y l  slacya pooztowa i kolejowa,

. t ih g ra f  w miejscu
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. Lekarz zdrojowy Dr. WŁ HGJNACKI.
Pora kąpieiowa trwa od 20go maja do końca września
Kąpiele borowinowe, źeJaziste, hydropatyezne i popradowe

V ’n  {n  7 fl fi i P  L ' n u l  Q n  znajduje się we wszystkich wielkich U i g  Ł -P y iP w  U W w  składa , wód mineralnych.

W najlepsżycn gatunkach
litr

Ocet kuchenny owocowy 8 ct 
Najmocniejsza ocet spirytus 1 6 ct.
Ocet winny najlepsza 36 ct.
Ocet winny estrjgmowy 40 ct.
Ocet malinowy aromatyczny 61 ct.

sprzedaje w każdej ilości

Jan Muszyńskim
ju w ó w  Rynek 1 4 0 .

Wy inenione gatunki octu cą wyborne 
w smaku, nieszkodliwe zdrowiu i wy- 
aatne % użyciu . tylko jako tanie mogę 
polecić sumiennie

FlEGl
piamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry zniki ą już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Drr. 
C h r i k t o f l j  znakomitej nieszkodliwej 
A m b r i c r e m r  Prawdziwe tylko w 
zi°l ono-opauou anych słoikach szklan 
njeh po 80 ct.

okład główny dje LWOWA: Apt-kr 
pod srebrnym onem Z . I l u t - k e r a ,  
w KRAKOWIE: anreka W . K : dy - 
k a. i  fcpt. j j K eilerta .

Psznajm? i nabywajmy swoje wyroby!
Władysław Goneł w Kurczynia

poleca meda'em zasługi odznaczone na wy­
stawie rrajowej we L -rowie swe wyroby 
czysto n lane w najlepszej jakości, a to* 
płótno b. trwałe w Wielkim wyborze od 
grubych do najcieńszych weL na koszule, 
prześcieradła bez szwu wszelkiej szero 
kości, kalesony itd Ręczniki, chusteczki 
webuwe i grubsze. Dymy, obrusy i serwe 
ty. Drelichy nr liberye itp. wyroby po ce­
nach bardzo niskich 

Adres jedynie : W ł a d y s ł a w  G o n e t  
w K o r c z y n i e  p. loco, Cennik i nróo- 
ki żądań -eh gatunków wysyła się usrmc 
i opłatnie. Za dobroć wyrobów poręcza si| 
a coby się nie podobało odmienia sie 1?' 

zwraca należytość.
JB K T A N A  L O H  . I , ■ -(Najtańszy 

saład towarow optycznych ; me chanicznycli
BENEDYKTA K0PERN1CKIEG0

pod -Kooeriiikieni“
753

przenie­
siony zo­
stał do
nowego 
lokali’

p l. H alick i 1. 1 n ap rz e c iw  B anku H ipotecznego 
Po cenach  najtań szych  w w ielkim  w yborze okulary , 
cw ik ie ry , lo rne ty , barom etry, c iep łom ierze . Repa- 
racye  najrych le j i n a jtan ie j. U rządzenie dzw onków  
e lek try cz u y ch . Zam ów ienia z p row incy i odw rotnie 
A d res : O ptyk K opern ick i, Lw ów  plac H alicki 1 1,

I a

Wbrew rozsiewanym 
k ie g o  H

pogłoskom, zwraca się uwagę, ze P ie r w s z y  s k ła d  o b u w ia  k a r lsb a d z -
r  znajduje się tylko przy uiicy Karola Ludwika 21 (HoteS angielski).

Wyroby trwałe! Ceny niskieI Zapas obfity/



PRZEGLĄD t  dni? 26 maja tSM

a b o ż e ń s t w o  c o d z i e n n e dla niewiast, format kieszonkowy, ułożone przez hr. C ecylię  
P la ter  w pięknych oprawach po złr. 2.20, 2.50 3 i 3.50 do naby­

cia w głównym składzie u

W i n c e n t e g o  i t u c z s i b i n s k i e g o
Lwów, ul. Kopernika 1 2.

PP. Kupcom i Księgarzom stósowriy rabat

T u t k i
v  d z n a -  
c -zone  
u i c d a  
i m usi

P o leeii s ię  h a n d e l w i u Ł - u u c i ^ w i i k

Pawilon wystawowy ck. Ministr. *

W e

H8ZKA1TE WMODnfiDSC. w il la  z ugrudfiu
pięknym I. 2 5  ul.  s w .  Z of i i  (Zo­
fiówka) blitko kolei elektrycznej jest 
z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  lu b  k ■’>■ 
r z y s t n i e  d o  s p r z e d a n i a .  Wia- 

don ość n a  m ie j s c u .

Nien.Ojewskiejje M u ^ O Z Y I l  I I I  O li

(domen) zbudowany z doborowych materyałów drzew­
nych, b ęlz ie  sprzedany z wolnej ręki. Oferty kupna będą 
przyjmowane w godzinach urzędowych do dnia 15 czerw­
ca br. w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych Oddz. 

I. ul, Kopernika 20 I. piętro.

są do na­
bycia 

w wszyst­
kich han . 

dlaoh i k 
trafikach.

Herbatę < l i i ń ^ k  -K o sy .j^ k łf  zbiór 
majowy, przewyborna w smaku i zapachu
pól kl. &, -I, 3, 2 30, o ruchy 1.80, 1.40 
poleca W ł.  J i iw ż a n t Lwów Halicka 3.

i . m l <-fi ni»- { .o k o ju w r  a n a k u m i  
t «  p o  z ł r .  SJ5, 3 5 , 4 5  l  6 5 . M a ­
s z y n k i  n m t - r y k a ń s k i e  d o  r o b i e ­
n i a  lo d ó w  p o  z ł r  4  7 5 ,  5.51* i 
6 . 5 0  p o l e c a  F i o l r  C h f z ą s t o w  
s k I ,  h a n d e l  ż e l a z n y  w e  l .w o  
w ie  p l a c  i a a p i t n l n y  I  ( n a p r z e ­
c iw  ł i a t e d r y ) .

M le k o  pacht, do 4c0 litrów dziennie 
zar*.z wzięcia Bliższe wiadomości
udzieli adwok t Dr. Zygmunt Lisiewicz, 
Lwów, Akademicka 1. 6. 4-10

Fabryka Tutek cyyareiooy n
X 3 Ie lG ja y  ^ P i ą t - m o - w s lc l e j  we 

Lwowie, ul. P a ń s k a  I. 2  wyrabia
T l j T K I  elektrycznie ściskane niekle- 

jone, z najlepszej francuskiej 
bibułki w cenie 1 0 4 1 0  s z t o k  z a  OO 
e t .  i w y ż e j .  Przy większym odbiorze 
stosowny ranat. Trzy zamówieniu 5.U00 
_____________ sztuk, franco.

l\

w ruchu, z calem urządzeniem, 
zapasami towarów i ustaloną ary-f 
stokratyczną klientelą jest do sprze­
dania. Adres poda biuro dzienni­

ków i ogłoszeń L. Plohna._
N a j ą t i  k  ziemski, trzy folwarki w uro­

czej okolicy ‘I, mili od stacyi kolejowej 
obszaru 2532 morgow, z których lasu 
1.000 morgów z dobrymi budynkami i pa­
łacykiem jest wraz z inwentarzem żywym i 
martwym pod korzystnymi warunkami na 
sprzedaż. Informacyi udzieli W. pan Dr. 
Julian Dornbach adwokat we Lwowie, - Po- 
śrsdnictwo wykluczone). 3-3

N a  s p r / . e d a ż  lub zamianę na fol­
wark przedsiębiorstwo fabrycznej przyno­
szące około 20 procent czystego, pewnego 
dochodu. Kapitał potrzebny 15.< 00 do 

OOtO złr. Wyjaśnienia u adwokata Czar­
nika, Sobieskiego 4. 2-2

S k r z y p c e  k o n c e r t o w e  S t a j n c  
>a z  r o k u  lfi((5  do sprzedania. Wia 
domość we fabryce tutek ,  P o l o n i a 3 n i  
i k a d e m i c a a  ». 2 6  we Lwowie.

c o t o  domowe, wszelkiego rodzaju.
b il  i., n  przedni I sorto 0,

Z powodu przepełnienia składu sprzedaję ki ka set znakomi­
tych i bardzo dobrych ubrań z bardzo dobrych berneńskich i Rei- 
chenberskich materyi modnych lub z szewiotu, wedle najnowszej 
wiedeńskiej mody, elegancko, dobrze i mocno robione po.bardzo 
zniżonej i tylko okolicznościowej cenie

■ t y l i c ©  z ł r .  1 2 .
Każde ubranie składa się z żakietu, spodni i kamizelki. Ab/ 

nikt nie muł jakiekolwiek podejrzenie wysyłam do odbiorców lep- 
szyoo, nauczycieli urzędników, pooztmistrzów itd. także bez za­
liczki jeżeli zamówienie tak brzm i:

Przyślij mi pan ubranie za 12 zł. bez zaliczki a ja się 
zobowiązuję panir należytość natychniasf po odbiorze wysłać", 
a l b i  nl»rttn,e fra n co  z ^ r ń c i ć .  Jak długo ubranie nie
jest zapłaconem jest ono pańską własnością -  Podpis:

N o w e  kamienice lub parcele do spr.e 
dania, Piekarsba 2L \

w itCY, mało używany we fabryce powoj. 
zów u Liekendorfa, ulica Źulińskiego, do j 
sprzedania. 2 —8
W  d n z y m  pięknie u..ądzou,... onocoweu 
ogrodzie trzy l u i l n e  n o w e  ilu  n i k ł  par-1  
terow e, mogące także służyć na letnie I 
mieszkania, w przęślicznem położeniu u l  
stóp Wysokiego Zamku nawprost stacyi r 
Podzamcze zaraz do sprzedania na baidzol 
dogodnych warunkach, bliższa wiadomość | 
ulica Żółkiewska 54 na I piętrze. 5-5

Aliarę podać należy szerokość piersi, długość ramion jakoteż 
w kroku Adres: Biuuro komisowe Apfel, Wiedeń, Fleischmarkt 6/gl.

M tn przedni 1 sorto t» = =  r»   i «  i . =
U serio 4 z łr, również o ile zapas starczy =  r t ) S Z U K U |B  U t tS S U  = =szvnki nn QA -/u 1 Lir*** 1---------— • * 1 Iszynki po 90 ct. za 1 klgr. jakoteż koni', r5=, 
tury i soki zeszłoroczne, dostarcza Zarząd 
dworu P u t i a i y c z i ,  poczta Sądowa 

Wifznia. 1-3
K o tna wychowuje starannie i hegie 

nieznie dzieci poszukuje zaraz posadę, albo I 
też do większego gospodarstwa na wieś. | 

[Kzeźbiarska 1. 4. P. I obrowolska. 1-2

Odszczegółnione 10 medalami zasługi.

J A N  I I I  N A T O  W I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępia*: i a obudów tloinowjek
mianowicie:

Ziółka antimolowe Papier antlmolowy

Z akład y zdrój, k ą p ie lo w e i k lim atyczne w Starostw . Ń ow otarsk iem . N a js iln ie js i  
szczaw y so u o w o -sło u e  i że laziste, sk u teczn e w p rzew lek łych  katarach  p łu c i pJ^e 
wodu p okarm ow ego, a usposabiających do suchot; w  rozedm ie płuc, w chorobach t  
rządów  m oczop łciow ych , ośrodków  nerw ow ych , n iedok rew n ości itp . z pom o n. śro 
k am i: P ensyoatem  p r /y  zak ł. w odolecz. u Dra K ołaczk ow sk iego  na M iedz-usiu, 
pielam i m ineralnem i, h id riatyczn em i i r z e c z n e m i; zak ład  inhalacyjnym , kuracyą  
rzną, żen tyczn ą  i kefirow ą. W  obu zakładach  urządzenia dogodne, postępow e. Do 
jazd do stac. S tary Sącz. Dr. W. śc ib o ro w sk i lek . zakł. i 6 zdrojow ych lekarzy udzie 
łają pom ocy od 25/5 do a% . Zam ówienia na m ieszkania itp. za łatw iają  Zarządy zak‘- 
„Górnego^ i na .,M ied ziu siu ‘

zegar
3.90

O l l i r ^ u i i  H U i i t e h

gerewskich ki&sionkowych precyzyjnymi cxydowych ramintaâ ów
z goidynowem kółkiem i koroną z gwarantowanym antymagnetycznym precezyjny® 

kiem za sztukę wraz z eleganckiem łańcuszkiem sportowym.
Te zegary są wykonane precyzyjnie, są zdolne wszystkie inne zegary tego ro®2 

zbytnio wychwalane zupełnie wyprzeć bo mają tg zaletę że nie czernieją nigdy. _
Jako jedyDy zastępca powyżnej fabryki zegarów mam także w y ł ą c z n ą  spr2 

z n a n y c h  u a  ś w  e c i e

(aohlyuowydi remoiitoarów Savouet!ę
(z podwójną kopertą). Mogę te znakomicie wyrobione zegary najlepszej'jakości ant yn)®^ 
tycznem werku precyzyjnym po cenie

ty lk o  2,-fi4' 5*50
dostarczać. Cena jaką żadna konkureneya nie jest w stanie podać. Do każdego zegar® 

terał skórzany i kwit gwarancyjny na 3 lata.

lir I

E N O E L  R IIN T >
W O T  W i e d e ń  P m t e r s t r a s s e  3 8 /u

Posyłka za zaliczką.

Do wydzierżawienia ^eutsuhe Erzieherin
™ m*,ł- Ifiio ti-r 1* ai m - h ifnrl T\ luirim- di-ii-hk unl

U i ą j j j l F k  £ l F I 1 1 8 k f

F E N I L I i ę
do wjTiisscaarus m oli z 
■środkami w suJtniaoh, 
i m oblaoh, Flakon 60 ct.

« B T L O i \

do przechowywani* 
fu ter, 

dudeiko 30 ant.

MIKOTON

oddalony 25 kilometrów od Lwowa. T l  zy  
1‘n lw  ogółem 970 morgów roli prze 
ważnie 1 i 11 kiasy, 145 m. łąk, S m. pa­
stwisk wraz z budynkami mieszkalnemi i 

gospodarskiemi. 
bliższyi h wiadomości udziela listownie 

kancelarya dóbr tiiłśi szlacheckiej ' poczta 
Barszczu»ice. Pośrednictwo wykluczone.

T u l i e r o s y  z Afryki Feai 1 po T2 ct. 
sztuka. l*rw i>zek chemiczny do użyźniania 
kwiatów, nadawania im nadzwyczajnych 
kolorów i wielkości wraz z przepisem poi 
funt 58 ct, Do owocowych drzew, porze­
czek, agrestów, malin, truskawek, funt 
ptoszku 65 ct. Ugród Lapszyn, Brzeżany.

S iiu łry , walizŁi. torby i wszelkie moż 
liwe przybory do podróży jedynie najta­
niej u Pawła I angnera, Lwów fłalicka .6.

Świeże wody mineralne
ze zdrojowisk naturalnych 

co 14 dni świeży transport
poleca

Kmol Iłallaban
WE LWOWIE.

Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8
Aparaty, płyty, chemikalia 

etc. do

Fołograłii
żdatność zagwarantowana 
Ceny iabryczne. Cenniki 

bezpłatnie.
M a s «

mit P’ranzó3isch imd Elavier sucht unterl 
betcheidenen Anspriichen ihrejetzige Stel-f 
le bis 1 Juli zu werandern Gafl. A- tw. 
A. R, Gutsverwaltung Tonie, poste, Bole 

sław b. Tarnów.

w y tru w a  szwaby, karu- n iezaw odny środek do 
kony, stonogi iw ierszoze w y tęp ian ia  p luskw .

S S S n J S S S :  "*“ ■ 83

ochrania od m oll fu tra, 
suknie, p o rty ery , flrankl 

i m eble Sztuka h Ot.

Proszek perski
do w ygub ian ia  pchał

1 t. p.
Paczka 5, 10 ct. 

Flakon zG, 30 ent

w osthuarz i do zapuszczania 
podiów F r .  B r l m b i i t l n i  została po 
wszechnie uznana jaka najlepsza i naj- 
trwal za. ! o nabyć a w głównym składzie 
Lwów, Cynek 45, akoteż prawie we wszyst 
kich główniejszych handlach.

S z p m a j .1 po 2.46 pieciokilowa paczka. 
B r y B i t r a  m a j  tw u  górska świeża2.2r 
pięciokilowa przesyłka poleca dwór P.ap 
szyn, Brzeżany. " 5-jO

l t« w e r > ’ angielskie, wszelkie przy­
bory dla cyklistów, poleca Mikołaj Lud 
wig, Lwów, ui. Halicka 14.

/ a  £  » łr .

w średuim wieku potrzebna za-'J 
raz lub od 1 czerwca do prowadze­
nia małego gospodarstwa wiejskie­
go u kawalera leśniczego. Zgło­
szenia poste rest. W  M. Hmszów.

t ł ł o d a  inteligentna panna, biegła w ni 
<mie i słowie w polskim i niemieckim ję ­
zyku, obznajomiona w prowadzeniu ksiąg 
kupieckich poszukuje we Lwowie miejsca 
kasyerki lub iDne odpowiedne zajecie. Ła­
skawe zgłoszenia do biura dzienników i 
ogłoszeń Plohna pod U. K. 2-8 |

w t n l a r z  uzdolniony we wszelkich wy 
robach stolarskich, utrzymujący pracownie 
na własną rękę we l.wowie mogący wyka 
zać się chlubnemi świadectwami swej pra 
cy i moralnego życia, przyjąłby posadę we 
dworze lub w jakiem zakładzie pod wa­
runkami mato wymagającymi Adres: J 
M. J. post. restante Lwów. 1-1

Fabryka kapeluszy

Lwów, bklepy własne : ulica Kopernika 1. 3, ulica H a­
licka 1. 11 róg "Wałowej. Kraków Sukiennice 20. i  Czer- 

niowce Rynek 2.

. . . . . .  ..

pod firmą :

4 n t o n i  l i a f k a
przedtem A. Kożeloużek, we T wowie, Ry­
nek 29, przechodnia kamienica Andriolego, 

od strony OO. Jezuitów Teatralna 12. 
Poleca na sezon wiosenny i letni b a  

p f l . s z e  i  c y i i n l r y  w ła s n e g o  
w y r o b u  w najmodniejszych fasonach i 
kolorach po najprzystępniejszych cenach, 
iakoteż kapelusze i cylingry z fabryk Ha 
biga i Plessa w Wiedniu, w rozmaitych 
kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Także kapelusze „LodenŁ 
z fabryki A. Piehlera w Gracu Przyjmuje 
kapelusze i cylindry do odnawiania i prze-przerabiani każde najmoc-

V  i *  2g a Ł  c” " t i "
niane atłasy poleca najtaniej Józef Schu 
ster Lwów Kopernika 7.

e  m 1 e

M  ó d l  / ti g s k a

F a b r y k a  O b u w i a
roztworzyła

p r z y  ulucy H e tm a ń s k ie j 8.
(Hotel Yictorin dawniej Hotel Lang)

tymczasową sprzedaż obuwia
damskiego, męskiego i dziecinnego

po baje z iie tan eh cenach fabrycznych w y tło czo n y ch  na 
podeszw ach  każdej pary  

T ym czasow a sprzedaż (rw ać b ędzie aż do otw arcia  
w tym że sam ym  domu z całym  korni u tein urządz n jc h  
lokalności.

Ul Mieszkania i sklepy g
W H i . ł o t « u  w i e J k i t m  Nr. 9 są

do wynajęcia na csły sezon letni od i 
czer»ca począwszy o pokoje z balkonem. 
Bliższa wiadomość tamże. 3-3

l . e i i i i c  pomieszkanie z wiktem lub 
biz, koło Brzuchowi*c we dworze, Borki 
janowskie do wynajęcia. 2 3

D w u  s k b  | i j  duże; Teatralna 7. 
7  p o k o i  n y ż a  1 piętro Teatralna 7.

•H

A l in a .  Odebrałem. Położenie moje również 
okropne, jednak zastosuję sie do Twej 
woli, lecz proszę napisz kiedy i jak  mogę 
do Ciebie napisać bo zbyt ważna kwesty!

i l a r y a  / i i t u s k ą  zawiadamia łaska 
we panie klientki, ze mieszka obecnie Te­
atralna In (nad wystawą sztuk pięknych).

Dr. Ant H oicki
( K e f g e r )

od lat przeszło 20 specyalista t l i  t r ó b  
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowieza 1. o prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 

iio 10 z rana i od 3 do 5 popołudniu.
Na żądanie i  oradnik pocztą zł. 1.50

Celem oddania w przeds!ęb'or 
atwo budowy koszar dla dwóch 
batalionów piechoty na realności 
miejskiej przy rogu ulicy Klepa- 
owskiej i Weteranów położonej, 

odbędzie się pertraktacya ofertowa 
w miejskim Urzędzie budowni­
czym na dniu 5go czerwca 1895 
o godzinie l ite j  przed południem

Chcący się o to przedsiębiorstwo 
ubiegać, winni w powyższym ter­
minie wnieść oferty zaopatrzone 
w przepisane wadyum.

W arunki : plany, kosztory>y i
deklaracye mogą być przeglądnię 
te w miejskim Urzędzie budowni­
czym w godzinach urzędowych.

1 M ig is tra tu  k ró l. s to i.
m ia s ta  L w o w a .

Lwów dnia 23 maja 1P95.
Mochnacki.

2  2 m. p

Fabryka koiło w parowych i maszyn 
odlewarnla żelaza i metali i kuźnia parowa

■ v r  © t t j s r m J . l  
poc*t», telegraf i stacya kolai w misjnea 

z&tx-u.cS.3S.iaji%ca, 2 0 0  x o " b o tx i i lc ó -w

s ^ u p n o  i s p r z e d a ż -  

ft* si n i  ie i i ic a
w śródmieściu za 140.0U0 złr.

(lo  s p r z e d  sn ia .
Pośrednictwo wykluczone Bliższych 

informacyi udziela bióro adwokatów Ka­
mieńskiego i Mikulińskiego, Lwów Aka 
demicka 17. 3 —3

D l a
Pp. malarzy szyldów pokojowych, lakier­
ników, stolarzy, tokarzy, farbiarzy, kapelu 
siników, blacharzy i w ogóle wszelkich 
profesjonistów ustanowiłem wyjątkowe ceny 
zniżone na wszelkie potrzebne materjały, 
co podąję do poszechnej wiadomości Sza­

nownych pp. Majstrów.
Gtówny skład farb I mateija ów

A lo jz e g o  H u b n e ra
Lwów. Rynek 1. 38.

Udpowiedzialny redaktor L u d w i k  M a s ł o w s k i ,

w y r a s ta :
M aszyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów,
Rezerw oary spirytusowe,
W sze lk ie  aparata I urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła  pasowe,
Kom pletne urządzenia transmisyjne,
Odlew y w sze lk iego  rodzaju podług w<asnych i nadesłanych 

modeli.
_________ Reparacje jak  na}taniej.

I G a lie .  e k c .

Towarzystwo Handlowe
w e  L w o w ie  u l i c a  J a g i e l l c ń s k a  3

p ftlecsa  d o  o b e c n y c h  z a s i e m o t i
w najlepszych niezawodnych gatunkach:

<Jorcxycę 
K oński ząb 
Pignoletto  
Łubin 

B araki pas. itp.

Hreczkę 
l ły k ę  
Szporek  
Proso  
Łniankę

nasiona
tudzież

N A . W O Z T  S Z T U C Z N E
o zagwarantowanych składnikach 

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe utrzymuje 
stale na składzie

C Z Y S T Y  OW IES OBUOCZNY
w każdej ilości po cenach targowych.

------------- ——-------------------- ~
D o n a b y c ia  w  k a ż d e j k s ię g a rn i  w  G a lic y i i  P o z n a ń sk ie m .

St. K o ź m i a n ,  Rzeoz o roku 1863.
Tom I broszurowany złr. 2.50, oprawny złr. 3.—

. I I .  . 8. „ „ 8.50
» in  n . 3.60 „ „ 4.—

Całe dzido broszurowane złr. 9, oprawne złr. 10.50.
K r o ż e .  Sprawozdanie naocznego świadka o przebiega procesu, z widokiem 

Kroż. Cena 40 ct. Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

O lem p e ło ittia  tamy bsduljclom niektórych rsstaaratorów, ku- sanaca t1 P.podać do pnblicirnsj wiadomości, te
P I W O  O K O O I M S K I E

sprzedają na szklanki tylko aasię ziające firmy : 
h  a f t n ł n  T W p f e r .  ul Trybunalska 1, 1 li.
J ó z e f  F ih r J ic h ,  kawiarnie teatralna, 1849
J ó z e f  F l i e r  ol. Jagi«lloń<aa i. 22 
B e r n a r d  ł n c h s b a l g  Kopernika ró« Saajoochy 
l  u d w i k  G a r d o i l n s k l  a . Kmn nikt.
A . F e l f  I f a l p e r n  pl. Akademicki 1. 3.
S z y m o n  U o ld b e r g ,  Ratm-ago ts*.
A n to n i H e r o ld  Sykstuska 1. 14.
Jarzy  K ir a c h  Solarna 6.
W l a d .  h o z ło w n t i le g o  ul Grod-isck i 1. 79,
J a n  L u d w ig , ul. Krrkownk* 1. 7. 
h a r o d n a  to r h o w ia  ni. Ormiańska
P iw ia r n ia  o k o c ia s K a  p. H e n r y k a  V o la e g o  ul. Synstuski 

róg Słowackiego.
S z y n o n  F oat ul. Krakowska.
K e r o i  P r z y b y l s k i  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego 

R ® 'd z m s k i ,  Reitaaraoya kolejowa.
R». S t o l i  ul. Sobieskiego.
2F1 S a ^ ? ? e r *>’ Kołłątaja, róg Kasimiirzowrktej 

Tanzer, Chorążczyzna.
M a i  W i x e l  al. Orifeiańsńa 1. 6.

Główne aascępjtwo i skład piwa becikowego u pp. Ozyasca Wisła i Syai 
al. Bognsławoziego 1. 13. Telefon Nr 6. skład piw* (ławkowego u p. S. Wisser* 
sl Sykstusa 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przy .złość ogłaszo.0 będę k tżdęj ais dzieli w piaiaaoh lwów  
8 neh nazwiska rastnuratOiów, którzy pitao okocimskie sprzedają ts 
frodto zastraegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwka 
sprzedaży obotgo piwa pod marką okooimskiego.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

do sukień 
do podłóg 
do zamiatania 
do szurowania 
do lamp 
do powozow 
dla koni ^

i do wszystkich innych celów P 
leca bardzo tanio

mimi
Lwów, Żółkiewska 1. 2. ^

D w o r e k
dlti em eryta

murowany, ładny o 6 ubikacyach i pi'ł'Dl| 
na wzgórku w Odporyszowie, blisko 8°3CU 
ca, między Dąbrową a Żabnem.
Kolei Tarnów. Doaany być może 
budynek gospodarczy i pola kilkant»Ł. 
morgów. Cena sprzedaży od 2.000 zł. wz'1d i  
Kościół blisko w miejscu, bliższa wi® ( 
mość u właśoiciela Rom. Gotębiowsk|er ,

o »
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Zakład zdrojo a o kąpielowy klimatyczny

otwiera sezon 20 maja br.
Do znanych i wypróbowanych środków leczni­

czych Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi 
hydropatyczne i mięsienie.

Zakład cały odświeżony a znaczna część m ie­
szkań zaopatrzona w nowe meble.

W  oząsie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej.

Lekarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębicki 
(Lwów, Piekarska 8).

W szelkie zgłoszenia załatwia.
Dytek«ya ta k  adu.

m w

Odporyszów, poczta Żaimo.

Do sprzedania
n a ty ch m ia st z w olne i ręki 
ziemskie w p ow iecie  Stan isław o^  
sk im , nad D niestrem  położona t 
d o w y  m ajątek  sk ładający  się 
trzech  fo lw ark ów , z obsza: em  o&° 
lbOO m g., b ud yn k i dobre, g °s? .. 
darstw o w  kulturze, cena  PrẐ . 
stępna. B liższa  w iadom ość u atU  _ 
k«.ta D ra  A lek san dra  M a ry a ń sk 10 

go  w e Lwowie.
Znaka ręk i

Kosy S t y r y j s K i r
prawdziwe stalowo w n&J1 ^  
szym gatunku sztuka P° .< 
ct. Dla kółek rolniczych P .. 
odbiorze większej ilości *

czny opust, poleca

Bolesław Cybulski
handel żelazny we L * o * i 0

plac Marjackt 1 5.  ^

Węże i płyty gumo^
■pasy do m aszyn  

asbertowe pfyty, sza'ii’)' 
cement i wapni hiibaulicziH  

Dyktura na dachy 
T e r  i l a k i e r  na dachy
Farby olejae i lakiery, ° lf?io 
o le j e  poleca taniei jak w szę^

O.T. Winklera i Syn*
Lwów ul, Teatralna 7- .
Cenniki gratis i franko,"1̂

• ■ Zamówienia z prowincyi
seła się odwrotnie.

/

f

Nowo otworiionf
Skład fart), materiałów, cbemikalii

firmą . J

L. Włodek & i\. Krajews 1̂
Lwów ul. Hetmańska l  ^ 

polecają taniej jak wszędzie ** ^  
Kuły I materjały dla pp. & * L et' 
pokojowych i kościelnych, la. ^ '  
mków, stolarzy, rzeźbiarzy; . 
rzy, ślusarzy, rusznikarzy, S1 i^, 
rzy, tapicerów, rymarzy, jfll1
krawców i t. p. Dla wła® ^ o '
d ó b r, dom ów , fa b ry k , gorzelń? Jijj* 

za k ła d ó w , cukiernb ^ 0ji,J a n  N l f e i ‘k » t x ,  Wiedeń Y!I N eubaagasse 73.
c i k. dostawca nad w. i wył. przyw. fabryka wyrobów urutowyeh i Bitkowyeh ------  , .

dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, kurników, ogrodów, bażantarń, p  p . A rc h ite k tó w , BudoW lG 
klabów i liasenew, kosze i stoły kwiatowe, cynkowany patent, drut kolczasty ze stal Z a m ó w ie n ia  z p ro w in o y
i szczególnie t l n b r e  k u t e  w r a t y  d o  u a t is c l ie t .  Kraty do światła dachowego 1 * ' wrotnie
do okien, do piasku i szutru, kurse gniazda kagańce dla wofów, drabiny do nakła p  ; . . • „ . nn :(,j.

_______ dania siana i t. d. Ilustrowane katalogi 1 kosztorysy darmo. 2 -6  r r i s im )  z ą oac  cen

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. M anieckiego. Zarządca W. Hod

12278823


